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Upraszamy szanownych prennucra to
rów, których abonament kończy się̂  * 
dniem 15. sierpnia, aby raczyli jak najapi®- 
■m ej uśció przedpłatę, gdyż administracja 
nie mogłaby nadesłać później numer w 
brakujących.

Wydział Mowy.
Sprawa wyboru członków Wydziału krajo

wego zaiftuje w wysokim stopniu nietylko po
głów i dziennikarstwo, ale caią o dobro kraju 
troskliwą publiczność; nie oDojętną jest bowiem 
r*aezą, w czyje ręce składa się sześcioletni kie 
runek najżywótniejszjeh interesów kraju, kto 
lua kraj ten zastępy w ac z należytą godnością na 
zewnątrz. K to go ma wytrwale bronie prze- 

. oiwko centralistycznym rapadom R aty państwa, 
i przeciw innym wrogim mu żywiołom.

W  piątek odbędzie się ten wytór, a więc 
w pr*eddzj6Ó ttj najważniejszej czynności obe
cnej seąji sejmowej, zwracamy 102 jeszcze uwagę 
posłów na komeczną potrzebę wzmocnienia W y 
działu krajowego swiożemi siłami, Dacząc przy- 
tem pilnie na ich fachowo uzdolnienie; wcale 
bowiem nie zgadzamy się ze zdaniem, objawio 
nem w jCilnem 7 pism krajowych, iż zmiana w 
obocnyn układzie Wydziału k.ajowego nie jest 
potrze bną-

Zaame podobne może być na rękę prywa
tnym interesom, może sprzyjać osobistym wido
kom na przyszłość, lecz żauną m.arą nie da się 
pogodzić z korzyścią dla kraju , — twierdzenie 
zas tego pisma, że ua zmianie osób traci dzia
łalność Wyaziaiu, niczem nio może być uzasa 
amonem, bo aby się obznajomić i wrobić w czyn 
ności przydzielonej sobie sekcji, nie potrzeba na 
to lat Kilku, aie zaledwie Lilka tygodni, zwłaszcza 
gdy wytór padnie na osobę uznanej fachowej 
zdolności, pracowitości i sprężystości.

Jakiż to nieszczęśliwy oDrót musiałyby brac 
sprawy zjednoczonych Stanów Ameryki, gazie 
wybór prezydenta, zmiana ministrów, i prawie 
caiej maszyny rządowej z reguły co lat trzy 
przypada, a nigdy się na lat sześć me przeciąga, 
i«.k mocno trzebaby potępiać rządy konstyiu 
tucyjne i repumiKanskie, w których tak częste 
zaenodzą zmiany w naczelnem kierownictwie, 
a jak serdecznie należałoby błogosławić i pra
gnąć rządów absolutnych, pod kióremi jedynie 
ustalały się dziedzicznie w rodzinach uprzywi
lejowanych wysokie urzędowe posady. A  prze
cież stara Europa zazdrości powodzenia zjedno
czonym Stanom Ameryki, a przecież postęp 
dąży do rządów konstytucyjnych i republikań
skich a potępia bezwzględnie rządy absolutne i 
ich szkodliwy system aammistracyjny.

Jeżeli wiec potężne państwa nic tylko nie- 
obawiają się częstych zmian w zwierzchniczem 
swojem kierowm t n ie ,.  ale upatrują w ty.cn 
zmianach korzyści dla siebie, dlaczegoz by miał 
kraj nasz obawiać się nawet częściowej z uy 
w swoim autonomicznym zarządzie .

Nie żądamy bowiem całkowitej zmiany osób 
w "Wydziale krajowym, przeciwnie, cenimy wy
soko zasługi takich pracowników na niwie ojczy
stej, jak p. Oktaw Pietruski, natomiast ale sprze
ciwiamy się całą siłą najmocniejszego przekona
nia konserwatyzmowi, wprowadzającemu doży
wocie i sinokury w Wydziale krajowym, i jak 
najmocniej przemawiamy za wprowadzaniem do

niego sił świeżych z fachowem wykształceniem; 
bo tylko łącząc doświadczenie i rutynę starszych, 
z energią i twórczością młodszych można spro
wadzić korzystną dla spraw krajowycn równo
wagę.

Wydział krajowy to nie zakład humanitarny, 
a więc względy, któremi się dotąd przeważnie 
przy wyborze jego członków kierowano, miejsca 
mieć nic powinne, jeżeli nas szczerze dobro kraju 
obchodzi.

Odrzućmy przeto względy prywatne, choćby 
nawet humanitarne, a idąc za postępem czasu 
wzmocnijmy Wydział krajowy świeżemi i takiemi 
siłami, które nam dają wszelką rękojmię facho
wych zdolności i liberalnych zasad.

towaó ich z góry1-. Jest to już w lej naturze, 
„Braterskość moskieW3Ka zasadra się nc. 
tern . „Przyjmij mój język i toffi w iarę, powia 
da M oskal, a ja wezmę twą kieszeń .

Skriipondincj polityczni „iJs. Pol '

Moskwa i Bułgarzy.
Korespondent Gołosu pisząc z Listowy 31. 

lipca , nie może się nachwalić Bułgarów; powia 
da , że z rozcznleniem patrzą na cara. ze ko
chają Moskwę nad wszelki wyraz i t. d-, a je 
dnak, jednak ..jakoś nie idzie, Moskwie zBułgaramil 
„Pomimo gorącej żądzy jak<* pałają Bułgarzy 
zbliżenia się z nami, są jakoś om jakby nie 
sw oi, jakby nie wiedzieli j«*K do nas przystą
pić. W s z y s c y  p r z y b y w a j ą c y  t u M o -  
s k a l e  t r a k t u j ą  i c h  z g u r y, przez cc 
więcej wzrasta ich nieśmiałość. Na oficerów na 
szych w Zimmcy i Sfistpwie spoglądają z jakiemś 
zadziwieniem, i niech tylko gdzie się kilku ofi 
cerów zbierze, w cukierni czy restauracji, B u ł
garzy z pewnością zaraz wstaną i z uszanowa
niem s’ę wyni°s%- -Ani jednego słowa serdeczne
go , aai jednej oznaki przychylności!... ( „nikako• 
wo £udjszewnuw\) słou;a, nikakowo tiopławo t/c ze

W y g in a  to jakoś, że „przyszedł do swoich 
! a swoi go nie przyjęli". Inaczej być nie mogło, 
i Sam korespondent wyznaje, że Moskale traktu
ją Bułgarów z góry. Moskal z natury nie jest 
zdolny nikogo sobie zjednać. Narzuca się z bra
terstwem Słowianom , ale pod warunkiem , by 
brat był niewolnikiem. Szacowne wyznanie po
wyższe znajdujemy w numerze 169 Gołosu z dnia 
11. b. m Korespondent dalej powiada, że wy
jątek stanowi garstka Bułgarów pojmujących cele 
toczącej się w^jny. Jest to chyba garstka dotąd 
niewytrzeź wionych z swycń nadziei na Moskwę, lub 
zaprzedanych, lecz ogół narodu instynktowo 
czu je, czem są w gruncie rzeczy ich zbawcy, i 
dlatego „ani jednego słowa serdecznego, ani je 
dnej oznaki serdeczności!...“ —  zam& „się wy- 
Hoszą z uszanowaniem ‘ na widok Moskala.

Naturalną jest rzeczą, że lud bułgarski w 
pierwszej chwili witai z radością M oskali, pę- 

jdzących Turków przed sobą —  lecz pierwszy za- 
I pat już przeszedł, mało pomału poczyna md 
przychodzić do przytomności, spróbował czem w 
gruncie rzeczy są „zbawcy", traktujący ich z gó
ry", i teraz, gdy dzięki nieudolności i lekkomy
ślności moskiewskiej, tysiące rodzin bułgarskich, 
za Balkamm i w Łowczy, poszło pod noż baszy- 
bużuków, lud ten z pewnością odwióci swe ser
ce od „zbawców". Nietylko węzły duchowe ( je 
śli jakie były) tak starannie przez sto lat wią
zane, pękły, ale i urok Moskwy raz nazawsze 
przepadł.

Moskwa tą wojną skompromitowała się 0- 
statecznie. Chuoby zwyciężyła nawet, nie ouzy 
ska już serca Słowian południowych, z tej pru 
stej przyczyny, że nigdy nie potrafi me „trak-

W a r s i a * *  12. sierpnia. 
Pochód garnizonu tutejszego gwardji nad- 

dunajskiej został staie na dzień 20. b. m. ozna
czonym. I  z tego powodu co tygodnia panuje 
po Warszawie ruch niezwyczajnego rodzaj u. 
Więcej zamożni oficerowie na gwałt wyprzedają 
swe meble i powozy, a biedne sołdaty całe swo
je mienie. Miałem sposobność w tych dniach 
przechodzić koło jednych z koszar, w których 
j*rzrmieszkuje jeden z mających wywęaro waó 
pułków gwardyjskich, i prze/ trotuar prowadzą
cej do nich ulicy przecisnąć się nie mogłem 
u śród tłumu żydów handlarzy i żołaartwa z za
winiątkami pracowicie praetrząsanemi i ogląda- 
nemi przez pieiwszycu. W  zeszłym -ygodniu 
sprzedaż ta już poczęła się odbywać, aie po ci- 
enu — w baruzo rannych godzinach spotkać mo
żna było żołnierzy masami spioszących z chudo
bą swoją w stronę tanaeciatskich ulic ̂ Warsza
wy —  obecnie hgauelek ten prowadzi się na ob
szerną skalę w samo południe na trotuaracb naj- 
rucmiwszych choćby, aby bliskich koszar uhc. 
Widać z tego, że wymarsz gwardyjskich pułków 
ua plac boja, który zrazu taić zamierzono —  0- 
becnie uwolniono już z pod tajemnicy. Na tym 
przymusowym rucnu korzysta jednak pewna kla
sa przemysłowców tutejszych, a mianowicie foto- 
gralowie; tak bowiem eleganckie grodzieńskie 
hnzaiy, jak i stąpaj ki z pułków piechoty, nie 
cucą porzucić Warszawy Dez pozostawienia swych 
rysów w rękach łubek wszelakiego gatunku, ja 
kie sobie lu przez piętnaście lat pobytu wyszu
kać już to w demimondzie, juz to między po- 
mywaczkami umieli. To toż śmiałe powiedzidó 
można, że zakłady fotograficzne warszawskie z 
pewnością przez cafe lat piętnaście minionych 
tyle twarzy moskiewskich nie uwieczniły, ile 
przez jeden tydzień ubiegły- Donosiłem wam 
także niedawno o obstałunku przez rząd w za
kładach żelaznych w Drzewicy Lilpopa Bau’a i 
fcłp. zrobionym, 160.000 bomb. !Snać obstalunek ten 
był bardzo pilny — bo dziś już Wisłą część 
bomD tycli do W arszaw/ spławiono, i wyłado
wują je tu w Waiszawis pod Zamkiem z gala
rów. Zaiste widok to nowy, no tej pory bowiem 
W isła dowoziła Warszawie galarami tylko jaja 

!i  owoce —  a teraz w ich miejsce takie podłu- 
żno żelazne jajeczka!

Przegląd polityczny.
—  Odroczenie posiedzeń angielskiego parla

mentu jest obecnie, gdy na teatrze wojny panu
je mniej więcej przymusowa bezczynność, faktem 
najważniejszym. To tez dzienniki rozbierają fakt 
ten wszeenstronnie, a większa część icŁ niemi 
łosiernie nicuje teraźniejszą politykę angielskie
go rządn. Na uwagę zasiuguje pod tym wzglę
dem artykui N. fr. fresse, kióry tu w streszcze
niu podajemy.

„ ttzacuLc , pisze ten dziennik, wydaizalasię 
sesja parlamentu tak bogata w mowj, a uboga 
w fakta. Trzy otwarciu posiedzeń w lutym b.r.

oczy całej Europy pełne oczekiwania zwrócone 
były na Wspaniały pałac wes-minscerski. Przy
puszczane , że teraz właśnie wystąpi owa wiel
ka polityka, której dawniejsi świetni przede,ta 
ł.iciele spoczywają dziś pod grobowemi kamie
niami, w opactwie, odległem zaledwie o jeden 
r /u i kamień a od gmachn, w którym wielki se
nat brytauski zwykł był załatwiać k^estjedzie- 
jowe. A le Europa zbogacua się o jedno tylno 
złudzenie więcej.

„Lortf Byron powiedział raz o zagranicznej 
pclityce angielskiej, że jest to „polityka wieło- 
ryna“, lubiącego najbardziej karmić się malomi, 
slabem] i LezLronnomi stworzeniami. Ktoś lrny 
nazwał ją „polityką ostryg" samolubnie zamyka
jącą się przed rcęzt<t -Europy, ja*  gjyby Auglja 
była osobną czrścią świata, nie odczuwającą bi- 
cra serca .anych narodów. Szkoła ruanchen;er- 
ska i stronnicy (jiadstona trzymają się zdanrs 
Johna B rignt: „Z  uśmiechem pozwalam zbrojnej 
mrodzieży defilować pizedemną i z całym świa
tem palę fajkę pokoju*. Cały rok prawie stron
nictwo rządowe w izbie lordów i gmin taką po- 
lrtykę wzorowej bezczynności z naciskiem potę
piało , w górę podnosząc nazwiska Beaconstłelda 
r Łerby. Aie już na konferencjach minister Sa- 
lisbury przyswoił sobie argument* Ignatjewa, że 
Turcja nie "jest w sf ame bronić się i że zatem 
naiezy jej postawić warunki nie do przyjęcia —- 
cynizm godny Ignatjewa. Tylko, że dyplomaci 
zapomnieli wówczas za zielonym stołym, że po
tężny umysł Midhata paszy niedostępny był 
trwodze, że znał on do gruntu swój naród 1 
nie wątpił o ten , że oprze się pohańbieniu.

„Nastąpił sławny londyński protokół. Ażeby 
ratować własny ciężko skołatany kraj i spokój 
Lwia ta, a zarazem wielkiej dyplomacji europej
skiej. most zbudować dla uratowania jej od skom
promitowania, Porta me była bardzo daleką od 
przyjęcia protokołu. A le wtedy reprezentant An 
jflrjj, Jocelyn, półsłowami nakładł w głowę suł
tanowi , że Anglja dawny sprzymierzeniec- Tur
cji, stanie po jej stronie, gdyby w skutek nie- 
przyjęcia onych propozycyj, wojna miała wyni
knąć. Takie angielskie rady i tajemnicze napom
knienia odniosły zwycięstwo. Była to polityka 
gorsza, aniżeli wielorybów, gorsza, aniżeli 0- 
stryg -  byia to polityka przewrotności. Był to 
jedyny czyn, na jaki zdobył się gabinet tory- 
oów —  czyn zdraay. Tcnórzostwo umiejętność 
swą spotęgowało !“‘

„Prut został przekroczony, Eumupja otwar
tą hordom północnym. Wtedy państwa poręcza^ 
jące poczęły zwalać jedno na drugie godność i 
ciężar protestu—,i wszystkie senowały afronl do 
kieszeni, me wyłączając Albiona 1 Wtem nr. 
Derby pokazał pięść Moskalom. Z  depeszami w 
rękn począł nie przyznawać Moskwie pTa,*a na
padania na Turcję w imieniu Europy. Oświad
czył parlamentowi, że Anglja energicznie na
kręcił granice zuchwałemu atakowi moskiewskie
mu. Cała Europa na paicach wyciągnęło, się czo- 
nając —  azeDy w końcu dowiedzieć się, ze rwa 
enei gja dotyczy tylko niet.ylkalnosci kanału Su- 
ezkiego i Egiptu, którym Moskwa nigdy zagro
zić me mogła. Napróżno intcrpdama z własnego 
stronnictwa nalegali na gabinet, by się po mę
sku postawu i w każdym razie stolicę Turcji 
wziął w opiekę. Odpowiadano na to ruszeniem 
ramionami i irazesami uspokajającemu W  osta- 
tmej chwili zrobiono wprawdzie minę jakoby za
mierzono wysłać wojsko na wschód, ale właści
wie zdobyto się tylko na wyprawienie parę ty

sięcy straży nocnej do Malty i w strachu jakie 
to v raż śnie wywoia może „aide rozwiniecie po
tęgi, kazano prasie ministeijainej tiąb*ć, "ze owi 
uzbrojeni Brytyjczycy przeznaczeni są do Indyj. 
Tymczasem nastąpiła JPlewna —  i dalsza b< b  
czynność zH&htzła wytłumaczenie. Turcja poprze
stać musi na tern, że Wielka Brytanja oije jej 
brawo.

„Zasadą Grladstona je s t : „Naśladij Moskwę 
i niszcz Turcję!" Deróy ma za dewizę: „Pisz 
depesze, obrażaj sułtana i bądź względnym dla 
cara.* Turcy zwyciężyli pod Plewną, a Anglja 
tak się zachowuje jak gdyby spełniła tam swoją 
powinność. Straszny jęk wojny meba dosięga, a 
AngJja spi snem sprawiedliwego. Gotową oni. 
fcyla dopomódz T urcji; ale niech ta pierwej u- 
mrze. Anglja ma mdj my muzułmańskich podda
nych i o podtrzymanie ich lcjalnouci powinna 
dbać bardzo, e patrzy z założonemi rękami, jak 
Moskale znęcają się nad mahometańskibmi ko
bietami i dzieumi. Mimowolnie przychodzi, na 
myśl wyrazy Coboena, wyrzeczone podczas pe
wnego parlamentarnego sporu: „Czy sądzicie, 
że taka polityka ujdzie bezkarnie?"

—  Wediug wiadomości otrzymanych przez 
Ałlg. Zty. z Londynu, czerzą sio tam w samej 
rzeczy pogłoski o usiłowaniach pokojowych i 
zaa^e się, iż jest w nich nieco prawdy, tylko że 
usiłowania te wychodzą nie z angielskiej ale z 
moskiewskiej strony. Inne korespondencje ze sto
licy Anglji również potwierdzają, iż rozważano 
tam ewentuajLaść, czy po najbliższej bitwie nie 
może przyjść do kroku w względem zawarcia po- 
koju, lub raczej *e ze struny moskiewskiej usi
łują zbadać, j  trby w takim raLe zacnowai się 

I gabinet angielski. Przypuszczają mianowicie, że
Borta, uawet w razie dalszych zwycięstw zrobi 
ustępstwa dla Bulgarji i przypuszczanie to sta- 
wiif w związku z ^Lwną kombinacją, która ura
tuje przynajmniej pozory, że cel mosaiewsŁ., u- 
tworztnue samoistnej Bułgaiji, osiągnięty został. 
Możebnoso ta przedstawia się w kandydaturze 
na przyszły tron bułgarski egipskiego* księcia 
Ł &™sana, ua cc, jak sądzą ze strony moskiew
skiej, można będzie wyjednać przyzwolenie An- 
fJJJi-

~ 7 W  Moskwie, ak donoszą dzienniki an
gielskie , z dniem każdym wzmaga się niezado
wolenie z powoda nowego poboru do wojska, 
przyczem y, ladze coraz brutalniej postępują. 
Z  30.000 popisowych, powołanych do służby w 
Petersburgu, stawiło się tylko 23.000 i policja 
nie jest w sumie wyszukać reszty. W  gospodach 
rzemieślniczych co noc odbywa policja rewizje i 
wszyttkich nie posiadających paszportów, lub 
podejrzanych że uchylają się od poboru, bez dal
szych korowodów dc szeregów zaciąga. W  prze
szłym tygodniu w Kronsztacie zabrano 100Ć ro
botników okrętowych, pomimo oświadczeń urzę
dników admiralicji, że takie postępowanie opóźni 
roboty rządowe. Robotnicy ci otrzymali wezwr- 
me, by się stawili o godzinie 6 . rano, a o 12. 
już wymaszerowaii, przyczem wielu nie mogło 
nawet pożegnać się z rodzinami.

— W e Francji sytuacja zaostrza się. W ie
lu prefektów wzbroniło wszelkie muzyczne pro
dukcje publiczne z obawy, by nie grano „k a r  
syiianki"- Stary Thiers strzeżony jest przez po
licyjnych ajentów. Przed kilku dniami niemieckie 
dzienniki doniosły, że na radzie ministrów pię- 
cią głosami przeciw czterem postanowiono za
prowadzić stan oblężenia. Prasa liberalna pary- 
sk£, znowu się tern zaniepokoiła i zażądała u-

Dwóch mężów.
Zdarzenie prawdziwe.

Pl zez

Z O F I Ę  R .

(Ciąg <Wf , /0
Od tej chwili minęło kilka miesięcy. Jesień 

uzłocua już drzewa żółkttiejącemi isomi, a po
srebrzyła pola snującą się y 11-  ̂ a po
ra roku ma swoje uroki 1 blaski, J >.J 
jest piękna, nie ma ich mniej o l  wi y _ j  
Przytem w jesieni łączy się ta mlła| dJ  ło . 
że po wsiacn przynajmniej nie ma 1UU °  
dnych, najbiedniejszy wyrobnik Zebrał 
ci kartofli —  parę garncy fasoli —  zroDłi “ ' 
pas suchych grzyDÓw i leśnych owocow, —  cZ<~ 
więc jakiś uchronił siebie 1 rodzinę swoją oa 
głodu. —  Na wiosnę przeciwnie, mysi, że tylu 
ludzi przebywa w głodzie a cięzaiej pracy — 
piękną i poetyczną porę śpiewu słowinów, woni 
roz i jasminuW —  zatruwa swobodę używania 
tycn urokow.

Październikowy piękny dzień zajaśniał uko
śnie rzucanemi promieniami, które tylko jesieni 
właściwy poiysk nadają oświecanym przedmiu- 
tom. tółomki na ziemi połyskiwały złotem. Lek
kim powiewem poiuszana woaa Dniestru sre
brzyła się migotliwie drobniutką falą, jak kar
pią łuską —  łany zieleniejące oziminą jaśniej, 
szą, świetniejszą, przybrały barwę. — Je- 
siemą nad zieloną baiwą, pól i łąk rozciąga się 
niby niewidzialny biały obłok, coś jasnego —  
jakieś odbicie światła, które robi miłe, ale smę 
tne wrażenie. Słonce zniżywszy się na niebie 
zagląda ciekawie do wszy stkich okien 1 okienek, 
oawidza zakątki, które w locie z wysokości 
swojej dojrzeć nie niugło. Liście z cichym szme
rem spadają z gałązek, by przed zimą ukryć i 
osłonie od mrozuw korzenie drzewa, które ma je 
odrodzi.-, na wiosnę. Ptaszki odleciały —  nie wi
dać ni bociana — ni przepiórki nie słychać.

Spełniła swój obowiązek, naiuówua żeńców, 
bez względów na siebie, że trzeba pojśc i żąc 
zboże- — WyzęU tez, i brakło jej pożywienia— 
PO leciała bieoua szukać go gdzieindziej.

Szary wróbel pozostał tylko —  wzbił się w 
w nowe, ciepłe pierze, szeroko mu teraz na bo- 
żym swiecie, me ma współzawodników do żeru, 
wesół tez ćwierka i skacze - -  zwołuje towarzy
szy, przyjaciół i druhów, i gromadnie buja z 
niemi, przy siadując na plotach 1 krzakach. -Bj - 
dło w przeczuciu, że wkrótce porzucić bęuzio 
musiało łąki, na których tak mue letnie uni 
spędzało, przejść pod dach, i tam cieipliwie cze- 
kao, ile człowiek wydzieli mu pożywienia, zjada 
cnciwie, co napotka, smakują mu wybornie takie 
rośliny i chwasty, około których w lecie prze
szłoby było z pogardą.

W  pięknym takim dnin październikowym, 
na ławce przed domem siedziała młoda kobieta, 
strój jej wskazywał, że byia zamęzną. Dom, 
przed którym sipaz.ała. me była to chata wie- 
suiacza ani też uwór, ni dworek nawet szla
checki , ale coś pośredniego. —  Budynek dość 
duży, o wysokim dachu krytym słomą, z okapem 
gontami obitym i z kominem murowanym. Drzwi 
pojedyncze, z klamką prustej kowalskiej roboty, 
prowadziły do dużej i jasnej sieni o gliną wybi 
tej podłodze. Z  nicn wchodziło się na prawo do 
izby o trzech oknach i już z podłogą wyłożoną 
tarcicami sosnowtmi — pod ścianą przeciwległą 
wehodowym dizwiom, było siedzenie trzymające 
także pośrednie miejsce między ławą a kanapą. 
Była to niby szersza trochę ława, z oparciem 
dla pleców — * bez poręczy poboczny, h. — Po 
żydowskich karczmach takie spotykać często 
można. Przed tą kanapą stał stół prosty sosnu- 
wy na krzyżowych nogaefl. —  W zdłuz ściany, 
.7 której były dwa okn», ciągnęła się juz zwy ■ 
Ua ława — druga, jak po wiejskicn chatach 
piec otaczała. Proc* tego stało jeszcze parę dre
wnianych krzeseł. Szata bejcowana na czarno 
mieściła się w kącie koło dizv i. A pod ścianą 
przeciwległą tej, wzdłuż której ciągnęła się pro
sta ława, stał aufer obity skórą 1 żelazem, zam
knięty na zamek i kłódkę. W  teJ samej ścianie 
drzwi prowadziły do drugiej izby, czyli alkowy 
sypialnej, o czem świadczyło łóżko wysoko wy
łożone poduszkami i zasłane perkalową w pa 
sęczki kapą. W tej alkowie prócz łóżka był je
szcze drugi kuferek mniejszy zielony, i trocnę 
sprzętu gospodarskiego. Drugie drzwi z sieni 
prowadziły do piekarni czyli kuchni. Dziedziniec 
tego domostwa Okalał osirokół zamknięty bar
dzo porządną i mocną bramą. Obok tej znajdo.

wała się furtka do podręcznego użytku. —  Kuta 
także i mająca nowy zamek i mocne rygle.

Siedząca kobieta na ławce przed domem, 
miała na sobie strój podolskich wiejskich kub.ei 
zamężnych; dobrany był i włożony z wrodzoną 
elegancją czyli właściwiej by można powiedzieć 
estetyką.

Dzień był niedzielny, a więc i strój świą
teczny. O, a le  jakże blada i  smutna twarz sie
dzącą) odbijała dziwnie od tego stroju, który 
w s k a z y w a ł  zamoznosó i  dostatek. Tak, smutna 
była, 1 wyglądała jak po c i ę ż k i e j  chorobie. Pię 
kne i regularne rysy przeciągnęły się wyenn 
omęciem, niebieskie oczy patrzoły na ś w ia t  jak 
by zmęczone, a sine pręgi pod niemi, świadczy
ły o bezsennie przepędzanych nocach, o łzach 
wypłakanych już może do szczętu. Ręce zaci
śnięte jedna w drugą D e z w ła d n ie  opuściła na 
kolana.

A  jednak kobieta ta nie chorowała, fizycznb 
cierpienie nie tknęło jej. Po mej przeszła burza 
1 oznaczy, serce jej rozaarła, i ona pod tym bó
lem przed czasem uwiędła, i smutno główkę 0- 
puścna.

Różne są serca ludzkie — i nie każde je 
dnako odczuwa uderzające w nie ciosy, oą ta
kie, które z łatwością goją, chociażby nawet bo
lesne bardzo w pierwszej chwili rany, wygładzo
ne i odnowione gotowe są do przyjęcia nowych 
wrażeń i uczuć. Inne raz rozdarte me goją *ię 
więcej! Zwykle Indzie noszący taką tanę ser
deczną, s* całe życie w rouzaju gorączki ducno- 
wej, 1 przez to patrzą na świat .cały, na ludzi, 
na stosunki, inaczej jak uświęcony zwyczaj 
zarabiają sobie też na miano idealistów, egzal
towanych, ściągają na snę często pół uśmiecny 
litoottej ironji. Prawda że i sami są czasem 
zmuszeni smutnie uśmiechną'! się światu 1 lu
dziom, patrząc na icn czyny słuchając ich słów 
pozb&wiunych ciepła serdeczni go 1

W  młodej, znękanej kobiecie poznał już 
czytelnik piękną Ksenię. Sieuziała tak bezczyn
nie i bezmyślnie prawie, przed domem męża 
swego. Bezmyślnie, bo myśli je j zamanięte w 
smutne koło bez wjjścia, plątały się r.ie mogąc 
się wyrwać na wolność.

Tak, jak przeczuwała, rozkaz ojca uczynił 
ją zoną Pawła, płacz i prośby nie pomogły, bc 

.Paweł był bogaty. LŁrehoruo rozpaczał, aie to 
I tein mniej mogło zmiękozyo ojca —  który gdy.

by ją  był aał rak gorąco kochającemu chłopcu, 
byłby musiał zaa1 im mienie i gospodarstwo 
gruntowe, gdyż Hrehorko ubogim był — będąc 
młodszym synem w rodzinie, nie .miał ni domu 
ni giuntu — i zemąc się „przystać* musiał za
razem do gruntu zony. Ojciec Kseni był jeszcze 
nie starym człowiekiem —  zamyślał sam się oże
nić wydawszy jedyni, córkę z chaty — i rozpo
cząć nowe życie rodzinne, Czyż w takim skła
dzie rzeczy mógł opuścić taką dobrą partję ja 
ką był Paweł —  który nic po Kseni me żądał ? 
Uała też wieś, wszystkie matki i ojcowie za
zdrościli mu.

Nie pomogły płacz i lozpacz — Ksenia zo
stała żoną Pawła. Powiedziała mc jeszcze raz 
przed ślubem: „Pamijtaj że bierzesz ze mną 
nieszczęście żyoia swego!" On uśmiechnął się na 
to dziwny m uśmiechem, uśmiechem, w którym 
przebijał się najwyższy cynizm, zmięszany z od
blaskiem uczucia. Chciał ją objąć i pocałowó, 
ale ona zmierzyła go wzrokiem takiej zimnej 
pogardy, że nie śmiał chęci swej w czyn wpro
wadzić,

Do pocałunku mogła nie dopuścić — na roz
kaz ojca musi Ra zostać żoną znienawidzonego 
człow ieka. Hrehorka uprosiła że wieś opuścił, 
lękając się by Pawci w przystępie zazdrości nie 
zamordował go jak się odgrażał. Musiał jej prze
cież poprzysiądź, bieauy chłopiec, na miłośo wią
żącą ich, ze me będzie nastawa! na życie swoje. 
Z» całym heroizmem kochającego serca , na ty
dzień przed ślubem, wyprowadziła go sama pię
knym letnim wieczorem za granicę wioski ro
dzinnej. i tam p iźegnaij, na zawsze!...

Ud tej chwili upłynęło dwa miesiące zale
dwie — Ona biedna tak wieie przecierpiała w 
tj ni izasie, iż się jej zdawać mogło że to dwa 
wtekj! Ofiara, jaką uczyniono z niej, straciła już 
cel swój, a tern samem gniotła ją stokroć ciężej. 
Ojciec w tydzień po jej ślubie rozchorował się 
raptownie i w kilka dni umai ł , i ona przeszła 
w posiadanie majątku, który pierwej mógł sta
nowi" szczęście jej życia, a dziś był bezużyte
cznym; co/ jej po nim!...

Do uszu siedzącej tak smutnie przed do 
mem doleciały głosy rozmawiających lu lzi od 
strony drogi, prowadzącej przez wieś. Spokoj
nie a raczej apatycznie słuchała ich. Po chwili 
wdtrząsła się ze wstrętem —  rozpoznała między 
oma głos męża. Rozmawiający Zbliżali się do

bramy Kobiera  zywc powstałi . przeszła przez 
dziedz: jczyk  i zniknęła w ogrodzie, okalającym 
domostwo z drugiej strony. Tymczasem Paweł 
wszedł juz .za fur kę wra* ze swoim towarzy
szem. Odmienił się od chwili, gdyśmy go w*Jzieli 
po raz pierwwzy rozmawiającego z Ksenią po
wracającą od siana.; Niemiły wyraz twarzy stał 
się jeszcze niemilszym, zpochmurniał i naorał 
jakiejś dzikości. Towarzysz jego także z pół 
szlacnecka ubrany, mniejszy był od Pawła, rudy 
mocno, piegowaty, o jasnych krzaczystych brwiach, 
oczu bystrych i ruchliwych. Paweł uchylił drzwi 
od sieni, a potem od izby i wprowadził do środ
ka gościa swego. Zajrzał do alkowy sypialnej i 
zmarszczył b m :

Nie ma jej —  mruknął przez zęby — 
znowu pewnie siedzi gdzieś zamyślona.

Nowo przybyły dosłyszał s>ów; po zmar
szczeniu domyślił się nieukon„encowania.

—  Go to? —  zapytał drwiąc n iby ; nie ma 
gołąbki? nie daje się przyswoili V

— Już ja ją przyswoję!... Czekam jeszcze 
cierpliwie, ale w końcu doigra się ona ze mną 
tem dąsaniem! — odrzekł Paweł szorstko i chciał 
wychodzio z cnaty w poszukiwanie za zoną.

— Czekajno Pawle, daj jej pokój, niech so
bie duma o swoim sokole, a my tymczasem po
gadajmy swobodnie o interesie.

u aweł zgrzytnął zębami i zacisnął pięście.
— Dam ja jej kiedyś dumanie!... Aie cóż 

chcesz mówić jetzeze o interesie? wszakże skoń
czono — mam wyjechać z wturku na środę o 
północy do trzech mogił i czekać na was, a za 
to dla mnie trzecia część zysku, jaki mieć bę
dziecie...

— Otóż to widzisz mój kochany, nieskoń
czony interes, bo nie trzecia , ale czwarta część 
tobie — wszakże nas tam będzie trzech, a ty 
czwarty, więc po sprawiedliwości równy podział 
musi nastąpić

— A co mnie tam do tego, dzielcie się jak 
chcecie, reszią — a ja swoją trzecią częsc inieć 
muszę — za cóżbym się tak narażał.

— A  my czyż się «ie narażamy?
— To z dobrej woli, bo Któż wam każe9
— Mszakże i ty z dobrej woli.
— Przepraszam — ja wam pomagam żnin 

woiony przyjaźnią dia ciebie. — Wymówiwszy 
Paweł te słowa, uśmieenną) się oguueńk ja* 
gdyby szlacłłouie zua^nm tego wynwu vtl u
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rzędowego zaprzeczenia, Które dot<*d się me po
jawiło. To pewna, że ministrom nie braa ochoty 
do zaprowadzenia stanu oblężenia, ale brak po 
wodów. Jeden z członków gabinetu miał powie
dzieć pewnemu dyplomacie, iż niepodobna-tego u 
czynić, dopóki paryski proletarjat nie zrobi ja
kiej ulicznej awantnry, a ci przeklęci radykali
ści nie dopuszczają .do tego: „lis ne de&pęident 
plus dans la rm ! (Nie wypadają na ulicę!)

Z  B e l g r a d u  telegrafnją 14. sierpni a . 
„Delegat powstańców bośniackich, Dragowicz od
jechał ztąd do Wiednia, w celu przedstawienia 
cesarzowi austriackiemu petycji rajusów bośnia
ckich o okupację Bośnji."

Zwracamy uwagę czytelników, że niedawno 
taż sama deputacja miała posłuchanie u cara w 
Bieli, domagając się zajęcia Bośnji przez Mo 
skwę, w skutek czego oastąpiła znana energi 
czna protestacja dr. Ziemon a Bośniaka, w 
imieniu swoich rodaków.

Telegram przeto powyższy widocznie obli
czony jest na cl&łamucenie opinji publicznej, w 
interesie Moskwy, nieprzebierająeej w środkach 
dla przeprowadzenia zaborczych swych planów.

W  O j j l l f l .

Gołot się uskarża na fakt niezbity, że w 
Taganrogu kupcy greccy, a nawot moskiewscy 
pomimo wojny, prowadzą handel z Turcją, wy
syłając co parę dni po kilka okrętów naładowa
nych pszenicą do Konstantynopola Wypada z 
tego, że Turcja czirpie swe zasoby z Moskwy, 
z którą wojnę prowadzi! Jest to nowym dowo
dem oziębłości z jaką publiczność moskiewska 
spogląda na toczącą się walkę. I  nietylko pu
bliczność, ale nawet i urzędnicy, bo przecież 
kup^y nie mogliby wysyłać swych ukrętów bez 
wiadomości miejscowych władz administracyj
nych

Koiespondent wie ieuski Gołosu na zasadzie 
informacji czerpanych z ust p. ministra Hofman- 
na, w liście swym z dnia 7. brn. pociesza M o
skwę, że me ma czego się obawiać interwencji 
Auurji „postępowanie której jest całkiem dla nas 
przyjacielskiem, albowiem jeśli Austija pozwala 
toerbji wziąć udział w wojnie, nie można faktu 
tego inaczej wytłumaczyć jak tylko jej chęcią 
wyświadczenia nam usługi. Nie mniej wszakże 
pojmuje Serbja, że należy ię jej koniecznie za
pewnić się co do Austrji wprzód nim uczyni 
krok stanowczy i dlatego to Risticz przybył do 
Wiednm.“ ,

W . lis. Mikołaj dla uspokojenia umysłów w 
kraju, d. 11. bm. z Górnego Studzienia, gdzie 
w dniu tym znajdowała się główna jej kwatera, 
wysłał do Petersburga następujący telegram;

„W  zagranicznych dziennikach mówią wiele 
o ucieczce naczych wojsk, po bezskutecznym ata
ku na Plewno w dn u 18. (30.) lipca, o ściganiu 
wojsk naszych przez Turków, aż do Sistowy, o 
bezskutecznych usiłowaniach oblężenia Ruszczu- 
ku i Sil strji, o zwycięstwach Turków pod Ru- 
szcznkiem, Razgradem i innych miejscowościach; 
otóż wszystko to jest takim wierutnym fałszem, 
jak rozpowszechniona w zeszłym miesiąca przez 
nieprzyjazną dla nas prasę wiadomość zmyślona 
o przeprawie naszej pod Nikopolis która się 
jakoby nie udała i o zwycięstwie .Turków pod 
Bielą, co nigdy miejsca nie miało. Proszę raz 
na zawsze nie zwracać uwagi na kłamstwa sy
stematycznie rozpowszechniane przez dzienniki 
tureckie i nieprzyjazną dla nas część prasy za
granicznej. Skoro nie ma odemme żadnych wia
domości, jest to oznaką, iż wszystko idzie po
myślnie i me ma mc nowego, jeśli zaś jaka wy
prawa nie udała się nam, sam natychmiast do
nosiłem o tern drogą telegraficzną.

umyślnie na poniewierkę. Towarzysz jego nie 
dojrzał uśmiechu, a dojrzawszy, byłby go nie 
zrozumiał.

— Tak — przebąknął w dobrej wierze —
! dnak ty zawsze mniej narażasz się jak my. — 
Człowiek osiadły, ożeniony — właściciel dwóch 
dużych gmntów nie jest podejrzywany przez 
władze — jak my — z któremi się one już 
znają. Ty możesz na swoim wozie i swojeiti 
końmi wioząc nie wiem co, przejechać pół gu- 
beraji wszerz i wzdłuż i nikt cię nie zapyta co 
wieziesz i dokąd jeuziesz — g 3y mnie przytrzy- 
manoby w pierwszem miasteczku lub karczmie — i 
me oparłbym się aż na Sybirze. Tobie nicniegrozi.

— Ale Sam mi przyznajesz, że bezemnie 
niebyś był nie wart — dla tego nie larguj się 
o taką bagatelę. A  jeże li nie, to i owszem, u- 
mywam ręce od wszystkiego, i szukajcie sobie 
innego spólnika.

Rudemu oczy błysły gniewem, a jednak usta 
wykrzy wił, co miało uśmiech oznaczać, nie chciał 
się kłócić ze wspólnikiem, który był nm istotnie 
niezbędnie potrzebnym; chciał przecież zemścić 
się za wydartą sobie jedną część zysku z zamy 
ślanego złodziejstwa, powiedział więc z nieuta- 
joną ironją.

— Oóż mam z tobą robić, ty zawsze mu
sisz wszystko na swoim postawić — wszystko 
doprowadzić do skutku co ci się zechce, jedua 
rzecz tylko nie udaje ci się jakoś, Ksenia ko
chać nie chce. — I poruszył porozumiewawczo 
krzaczystemi brwiami.

Paweł rzucił się niecierpliwie. — Co to nie 
chce — musi, bo jest żoną moją.

— Oj pizyjacielu — musi — musi — co to 
warto takie kochanie, co to musi. To słowo musi, 
to dobre do interesu — gdy jeden drugiego 
trzyma za gardło — ale dziękuję za żonę, która 
musi kochać.

Nie żałował przyjacielowi słów, któremi 
go piekł jak rozpalonem żelazem, wiedział, że 
Pawła dotknie niemi do żywego, i robiło mu 
to przyjemność. Mścił się. Kręcił się też Paweł 
słuchając tych niemiłych wyiazów, a odeprzeć 
ich nie mógł, gdyż sam zwierzył się towarzy 
szowi wkrótce po ślubie ze swojch udręczen mał
żeńskich. Wstał z ławy, i z niecierpliwością 
pm rwał: — At dałbyś tam pokój — to nie 
należy do naszego interesu. Więc czekać koło 
trzech mogił, tylko proszę cię niech nie czekam 
długo, a potem do mogilnej karczmy, i tam po
dział, na trzy części, ja biorę jedną i wybieram 
którą, a z resztą róbcie co się wam podoba. Czy 
zgoda na to ? Dajesz rękę ?

— Zgoda — rzekł rudy — i jak na rzeuz 
najuczciwszą poiał rękę.

— A  teraz napijemy się wódeczki, i może 
co przekąsimy? — zapytał gospodarz.

—  Zgoda i  na to —  odpowiedział gośo, któ
remu na wzmiankę o wódce, oczy radością za- 
W yiifi (0 , d, R.)

Nie bardzo „natychmiast"; o drugiej naprzy- 
kład bitwie pod Plewną, ledwo w dni kilka ksią
żę doniósł, i to półgębkiem, a o rzeczywistych 
stratach dotąd milczy .,z braku szczegółów", 
jak powiada.

O chwilowem rozstawieniu armji południo
wej w. ks Mikołaja pisze sprawozdawca militar
ny Nordd. Attg Ztg. co następuje: „Główna ar- 
mja stoi na przestrzeni między Łomem i Osmą. 
na odpowiednich stanowiskach odpornych. Prawe 
skrzydło, zostające noc.inaluie pod dowództwem 
jen. Kriidenera, zajmuje pozycję pod Czerkiessci, 
gdzie też znajduje się główna kwatera. Składa 
się ono z 4 i 9 korpusów po jednej dywizji 5s o 
i jednej 11 korpusu i 3 dywizyj kawalerji, ra- 
zcm z okoio 70 000 ludzi, oprócz tego z Rumu
nów, którzy pod Turn Magureli przeprawić się 
mieli przez Dunaj. Lewe skrzydło w okolicach 
Bieły składa się z 12 i 13 korpusu, oraz z czę
ści 11 korpusu i 2 dywizyj kawalerji, razem z
60.000 ludzi. W rezerwie stoi jtdna dywizji 5go 
korpusu i dwie lub trzy dywizje rezerwowe. 
W środku 8 korpus Radeckiego (główna kwate
ra w Tymowie) Przednia straż tego korpusu, 
składająca się z jednej dywizji piechoty i jednej 
dywizji kawaleiji zajmuje wąwozy Szybka, Tra- 
wlu i Hain Boghaz, trzecia dywizja stoi między 
Tyrncwą i Selwi, czwarta między Tyrnową i 
Osman Bazarem, wraz z legionem bułgarskim i 
korpusem ruchomym jenerała Skobielewa, razem
40.000 ludzi “

Jest to najdokładniejszy wykaz sił moskiew
skich za Dunajem przed dziesięciu dniami. Bra 
kuje tu wszakże korpusu 5go, jenerała Hana, 
oraz gwardji, a może i grenadjerów, które obe
cnie musiały już 3tanąó na miejscu, co wszystko 
razem zebrawszy wyniesie, nie licząc artylorji. 
jazdy i 14go- korpusu jen. Zimmermanna, naj
mniej 22 pieehotnych dywizyj, czyli licząc prze
cięciu wo po 10 000 bagnetów, 220.000 samej pie
choty, a z jazd * i artyierją i Bułgarami, naj
mniej 260 do 276.000 z 1056 działami pieszemi 
i 132 konnemi, a oprócz tegu Rumunja. Prze
rzedzone bataliony Kriidenera i SzachoW-kiego, 
zapewns zostały już skompletowane żołnierzem 
rezerwowym z kiaju.

Doczekaliśmy sie nareszcie sprawozda* mo
skiewskich o dingiej bitwie pod Plewną- K ore
spondent Gołosu pisząc 1. bm. z Bulgareni, wy
raźnie daje do zrozumienia, iż wzbronionem ma 
powiedzenie całej prawdy. Powetuje się na te
legramy, wysłane na drug: dzień po bitwie i 
pyta czy redakcja takowe odeoiała; redakcja w 
odnośniku odpowiada, że nie odebrała, a zatem 
skonfiskowane zostały przez sztab ks. Mikołaja. 
Pomimo ogólnikowej treści raportu koresponden
ta, znajdujemy kilka interesujących szczegółów, 
któremi warto się podzielić, a mianowicie: spo
sób w jaki uniewinnia Kriidenera, że atakował 
siłami mniejszemi pozycję oszańcowaną, bronioną 
jrzez siły przemagające. „Nie mogłem dobrze 
się dowiedzieć, powiada korespondent, ma czego 
Krudener to uczynił. Panowie sztabowcy uchy 
iii się od dania mi na to odpowiedzi, lecz pa

nuje ogólne mniemanie, że rozkaz uderzenia po
wtórnego na Plewnę wyszedł z głównej kw ate
ry i to w takim tonie, iż Krudener nie uważał 
za rzecz bezpieczną sprzeciwić się temu, pumi 
mo, iż dobrze pojmował całą niewłaściwość po
dobnego rozkazu.- W ypada z tegu, że nie kto 
inny zatem jak sam W . ks. Mikołaj winien rze
zi pod Plewną.

A  rzeź była okropna, popłoch straszny. „A ż  
strach pomyśleć codj t o  było, gdyby Osman nas 
ścigał! — woła korespondent. Strata nasza 
zresztą i bez ktego jest olbrzymią. Najmniej 
straciliśmy 10.000, ale to najmniej 1... I  4 dzia
ła przepadły. A  w jakim stanie wracały 
wojska z bitwy! Obszarpani, bez butów, rzad
ko kto czapkę na głowie miał, a wszyscy czarni 
od djmu i kurzu, i wszyscy do najwyższego 
stopnia zmęczeni!...“

GUrg ewo 7, sierpnia.
Osiągnięte nareszcie po długo knowanych 

intrygach, odebranie jenerałowi Manu dowództwa 
IV . dywizji rumuńskiej, i powierzenie takowego 
pułkownikowi Angeleseu, wywołało nadzwyczaj 
przykre wrażenie w kołach i nmuńskich, i roz
prószyło tę resztkę sympatji, jaką tn miano 
jeszcze gdzieniegdzie dla Moskwy. Powód tak 
rozdrażniającego postępowania, bynajmniej nie 
wywołany przez jenerała Mann, był p0 prostu 
następujący:

Ż  moskiewskiej naczelnej komendy otrzymał 
Manu bezpośredni rozkaz, aby z dywizją gwo «, 
przekroczył Dunaj i zajął Nikopolis, bez odwo
ływania się do naczelnego wodza armji rumuń
skiej, którym jest książę Karol. Na rozkaz ten 
odpowiedział jen. Manu, że nie może działać 
wbrew otrzymanej instrukcji, i że dopóki nie 
otrzyma polecenia od bezpośredniego swego 
zwierzchnika, nie odda się pod obce* rozkazy, i 
nie przystąpi do wspólnej akcji z armją mo
skiewską — zanim zas to nastąpi, pozostanie na 
dotychezasowem swem stanowisku (podówczas 
w Turn-Magurelli). Skutkiem tej odmowy było 
jak wiadomo to, że straszną klęskę pod Plewną, 
przypisywano w moskiewskich kołach, wyłącznie 
i jedynie rumuńskiej armji, nie chcącej słuchać 
i wykonywać moskiewskich ukazów. Nie brndno 
jednak odgadnąć, że skorzystano tu tylko ze 
sposobności, aby własną swą winę i popełnione 
btęuy spędzić na kogo innego, dl» ocalenia rze
komej aureoli otaczającej sławę oręża moskiew
skiego.

Sześciuset miody ca Greków to za mieszkałych 
zgłosiło się do rządu greckiego z gotowością 
wstąpienia do. służby w charakterze ochotników, 
żądają tylko aby przewiezieni zostali kosztem 
rządu. Z  tegu powodu ajent grecki w Bukare
szcie rozpoczął już układy z jeneralną dyrekcją 
kolei rumuńskich.

Jedenasty korpus moskiewski, cofnięty z 
marszu na Razgrad, zajmuwał 3go bm. stanowi
sko pomiędzy Pyrgos, Biela i Sinaukoj. Dziś 
rozpuszczono pogłoskę, o utarczce jaka miała 
by o stoczoną pomiędzy Ra/gradem i Ceruzą, i 
zakończoną porażką Turków, ^iadumuść ta wy
maga jednak potwierdzenia, gdyż • liczni angiel
scy i francuscy korespondenci, przybyli dzisiaj z 
Kazanliku, zapewniają mnie, że właśnie turecka 
armja we wszystkich kierunkach posuwa się na
przód, zmwbzając Mobkaii do ciągłego cofania się.
O oddziale jenerała Hurko nie mamy żadnych 
dokładnych wiadom ości; do korpusu jego przy
łączyli się major Liegnitz, niemiecki wojskowy 
pełnomocnik, i książę H essen-Ba t enberg,

O krańcowem lewem skrzydle armji krążą 
najsprzeczniejsze wiadomości. Mówią, między in- 
nemi, że XIV. korpus (jenerała Zimeimana) ma 
być wjtmpęnjoRi drugim jeszcze korpwm i że
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niebawem należy oczekiwać ważnych ztamtąd 
wiadomości, gdyż masy tureckiego wojska zbli
żają się na BałJżyk i Bazardczyk. Dzisiaj 
przednie etaty tureckiej awangardy ukazały się 
pod Mangaiją, a ztamtąd już tylko dwa marsze 
oddzielają ją od Kustendżi. Jeśliby działania 
armji poparte zostały jednoczesnym atakiem 
floty od strony morza, przeciętoby odwróć Mo
skalom, i jen. Zimmerman, może się znaleść w 
podobnym jak jen. Hurko położeniu. Dawno 
chełpliwe wykrzykiwanie moskiewskich oficerów 
ustąpiły teraz miejsca dość spokojnemu milczeniu, 
i zdaje się, że zaczynają pojmować coraz kry- 
tyczniejsze swe położenie, gdyż w przewidywa
niu nowej takiej katastrofy jak pod Plewną,; 
przygotowują niezmierne masy materjałów do 
budowy mostu na Dunaju, aby w danym wy
padku uratować przynujmuiej to ze szczątek 
armji, co się da uratować. W  każdym razie 
p r z e c h a d z k a  do Stambnłu została znowu 
powstrzymaną, i że jeżeli los wojny i nadal 
sprzyjać będzie słusznej sprawie, car może mieć 
nkzadłngo sposobność odbycia przeglądu swojej 
armji przy przejściu Prutu, jak to miało miejsce 
przed czterema miesiącami, z tą tylko różnicą, 
że wówczas armja ta szła naprzód z przekona
niem, że świat cały zawojuje, a teraz wracać 
będzie ze wstydem do domu, zniszczona i zde 
moranzowana na jakie przynajmniej pięćdzie
siąt lat.

Giurgewo 8. sierpnia.
W  Giurgewie. nagromadzono mnóstwo za

pasów najrozmaitszego rodzaju, prowianokicn i 
artyleryjskich; okolice dworca tamtejszego za
walone niemi. Droga z Dzurdżewa do Bukare
sztu, tak samo. Jadąc do Frates*ti naprzy ki ad, 
przejeżdża się pomiędzy stosami worków, be
czek pełnych i próżnych, wozów próżnych i na
ładowanych, a całych piramid z pocisków arty
leryjskie!] także nie brak. Dziwić się należy nie- 
oglgdności moskiewskiej pozwalającej, ażeby po
ciski artyle, yjskie i ceczki z prochem leżały tak 
blisko kolai, którą chodzą pociągi. Przecież dość 
iskry % kominu lokomotywy, by to wszycoko w 
powietrze wysadzić. Ale mało tego; oprócz nie
bezpieczeństwa z lokomotyw, grozi co chwila 
niebezpieczeństwo od ognia, przy którym żołnie
rze pociągowi i furman* gotują sooie strawę nie 
bacząc na blicaośc prochów i pocisków. Z  fajka
mi także nie octroznie się obchodzą —  to też 
nie dziw, że wczoraj w*cczorem zdarzył się o- 
kropny Wypadek Było to na Kotroezeni, gdzie 
okołu 500 metruw po za murem p«rku książę- 
cegd złożono 68 beczek piochu. Zaiedwie pociąg 
z 400 rannymi minął te beczki, buchnął ogień 
z grzmotem wulkanu aż ziemia się zatrzęsła i 
mnóstwo sołdatów co w pobliżu stały, zostało 
zabitych lub rannych- Przyczyna wybuchu nie
wiadoma; może iskra z lokomotywy, może iskra 
z t&jki — dość, Ae nieszczęście okropne. Chwi
lę wcześniej, a cały pociąg byłby zdruzgotany.

Dziś i-rzybjł tu pułk gwardji pieszej i za
raz ruszył dalej przez Sistowę ku Plewme. In
ne pułki gwardyjskie idą za nim ; wkrótce 30 
tysię gwaioji stanie pod Plewną. Eiminermann, 
na którego pomoc bardzo tu liczono, nie zdoia 
dać takowej Turcy z pod BazardAyku wpako
wali się klinem pomiędzy dywizje jego i odłą
czyły jedną od drugiej tak, że tej cow K usten  
dii grozi niebezpieczeństwo odcięcia. Cofnie się 
chyba do Tulozy, do inaczej źle z nią być może. 
Turcy zajęli napowrót Medżydże.

Givrgewo 12, surpnia.
Moskiewska główna kwatera cofnęła się do 

(xora ytudeń, bliżej ku Sistowie, a to z powo
du niepomyślnych potyczek pomiędzy Łowaczeui 
a Selw i, w skutek czego lewe skrzydło armji 
operującej nad Plewną > mocno byle zagrożonem. 
Korpus 9 stoi ciągle nad Osmą. Dywizja Hurki, 
jajs słychać, jest w kompletnym nieładzie, nie
które oddziały tej dywizji mocno poturbowane. 
Panuje tu zdanie, że pizyszłe najgorętsze bi
twy nie gdzieindziej Wdą mieć miejsce jak w 
trójkącie Łowcza Szypka-Tmów. Obawiają się 
też w moskitwskiej głównej kwaterze, ażeby 
Mehmet A li, połączywszy się z Ejubem, me 
zechciał uderzyć na carewicza nad dolną Jan- 
trą. Wielkie przygotowania Muskwa poczyniła 
do oblężenia Ruszezuku, wszakże panuje tu zda
nie , iż trzeba będzie długo oblęgac, zanim Ru- 
szczuk się podda. Od dni kilku ciągle mamy sło
tną pogodę i na czem mocno cierpi aowóz amu
nicji i prowiantu, a zatem i żołnierz, bc bez 
chleba, mc-

Pod Zimnioą dwa mosty, lecz pomimo tego 
postanowiono zbudować w pobliżu jeszcze 4 no
we mosty , do Których materjał przysposobiony 
w Slatynie, spławionym zostanie Aiutą i Duna
jem w okolice tiistowy. Z a  5 tygodni mosty mają 
być gotowe.

O Zimruermanie źle słychać. Gorączki, dy- 
senterje i tyfusa przerzedzają mu korpus tak, 
że po kilkuset chorych codzn ń trzeba odiyłaó 
do kraju. Jeśli tak dalej pójdzie, Zim m erm an 
na mc stopnieje, fciubi.rdynacja w jego korpusie, 
także się popsuia. Żołnierz znudzony chorobą, 
bezczynnością, złym wiktem — stał się krną 
brnjm i zuchwałym Nie słucha panów oficerów.

A z ja t y c k i  teatr w o jn y .
S t a m b u ł  14. sierpnia. Były turecki ko

mendant w Suhum-Kałeh, P&zli pasza, otrzymał 
dowodztwo w am ji naddunajskiej, zaś Mehemet 
Ghazi pasza, syn fcjzamyla, który miał wywołać 
powstanie na Kaukazie, wstąpił do armji Muk- 
tara paszy. — Nowy naczolnik sztabu jenerał- 
nego przy głównej kwaterze Mehemeta A li pa
szy, jenerał Blum pHsza, odjechał do Razgradu, 
w celu dopilnowania prowadzonych tam robot 
fortyfikacyjnych.

Biuro R e u t o r a  donosi z Erzerum o zna- 
cznem wzmocnieniu armji Lorys-Melikowa. P o 
siłki te, w sile 15.000 ludzi, stanowiące lewe 
skrzydło armji moskiewskiej, operującej pod Ale- 
ksandropolem, przekroczyły granicę i zajęły sil
ną pozycję na północy ruin Am (dawnej stolicy 
Armenjij, atakując przez t o  samo prawe skrzydło 
i centrum armji otomańskiej. Odbyła się już 
bezskuteczna utarczka konna. Moskiewskie cen
trum składa się z trzech oddziałów, stojących 
na północ od Ani, w Golweranie i Kuiukdawie, 
razem te oddziały mają 68 bataljonów piechoty, 
16 dział i 8600 konnicy.

Izmaił pasza ubozuje na zachód od Baja- 
zydu. Jenerał Tergukasow znajduje się na gra
nicy koło Karadulaka z 18 bataljonami piechoty, 
7 baterjami i 7 pułkami konnicy.

Wszystkich mieszkańców aułów, zajętych 
przez moskiewskie wojska, wysyłają w głąb 
Moąkwy, gdzie mają ich aa wieczaę czcsy osie

dlić. Przez Właaykaukaz przechodzą codziennie 
tysiączne oddziały tych poniewolnych emigrantów,

i  W ą g r y *
Wiedeń 14. sierpnia. Wydany dziś Dzien

nik ustaw Państwa zawiera sankcjonowane a 
w»żne ala Galicji z Bukowiną ustawy o nierze
telnych postępkach przy zawieraniu interesów 
kredytowych i o powstrzymaniu pijaństwa.

Według Agramer Ztg., sejm zagrzebski zwo
łany być ma 1. września na bardzo krótki prze
ciąg czasu.

p,̂ *rjpr s

b .  r o n i  k a .
Lwdio d 16 sie.pi.ia 

P r z y k ł a d  n e p o t y z m ie  w  W y d z i a ł  a
[ k r a j o w y m .  Za czaiów marizałkiwauia ki. Sa
piehy protekc ą i c>\ od ser em na nuże do Jczuhdw 
mcina było lepazą karjere zrobić niż pracą i zdol
nością. To wiadoma rzecz. Starsi posłowie przypomną 
sobie, że tył czas, zieay za zobranieiu sie Sejma po
jawiały sie petycje o „reniam studiornm" dla os!ą- 
gnieaR posad. Petycje te pochodziły od Osób, które 
brak studjów zastępowały uniżonoćcią, podsłuchami, 
zauszniutwem itp. Zdaozały sie wypadki, że takie pe
tycja przeprawiano w Sejmie wśród refełatów o kon
cesje na kopytkow*>, kiedy o^raga postów Dyła bar
dzo roztargnioną. Przed 2 laty jednak Sejm zdobył 
sie na odwagę i odmowił podobną petycje powierni 
ka sapieżyńskiego, który w nadziei przychylnego za
łatwienia jej otruymał już był nominacje na urzęd
nika konceptowego z płacą 800 guld. Uchwała ta 
znaczyła tyle, że należało comąć nominacje. Wydział 
krajowy nie uczyuiT tego, lecz dał mu drugi termin 
do złożeni* egeatinów. Protekcjonista ufny w faw«ry 
ani mjślał o składanie egzaminów.

Tymczasem jednak zbliżała sie Sosja teraźniej
sza. A  nufc mógł ktoś zainterpelować ? Wiec z tego 
względu dano leniwemu panu eg^aminaudowi jedną 
reką dymisje—  a drugą reką nominacje na djrrnist* 
konceptowego z płacą 2 50 dziennie, t. j. 900 gnid. 
rocznie. W  ten sposób omijają sie przepisy nstanowy 
słnżbowej ze szkodą utalentowanej młodzieży, która 
z egzaminami musi sie tołać po kancela<-jach innych 
za miesiecznem wyn,cgrodzeniem 15— 20 gid,, jeżeli 
ma poczucie pewuej godneści człowieczej. Albo za- 
mykają j-,j karjere przyjmowauiem zbankrutowanych 
wielkości na djurnistów ^guldenowych. Dodać musi' 
my, ae wzmiankowane indywiduum oprócz tycn wzglę
dów doznaje jeszcze i tej łaski, że pe trzy razy na 
rok dostaje i emnneracje, podczas kiedy inni, ludzie 
żonaci i azietdi, klepią bit de ostateczną i popadają 
w srogą licLwe. Dla samego wiec złamania tego *y- 
stcmii protekcyjneg >, obowiązkiem jest s?jmu, zmie
nić skład Wydziałn krajowego, a o doeiownej pra
wdzie niniejszego doniesień.u ?a*-zy sie przekonać 
kumisja lustracyjna.

W y d z i a ł  T o w a r z .  o c b o t ,  b ftra ż y  o -  
g u i o w r j  we Lwowie składa serdeczne podzięko
wania wj^ystkim obywatelom, którzy sie przyczynili 
do pof.oaz ma festynu strażackiego w dniu 5. bm.

Na tym festynie znaleziono i oddano dc rąk ko
mendy p o r t m o n e t k ę  z p i e n i ę d z m i  i g o r 
s e c i e  d a m s k i  wyszywany sieczką szklanną Po
szkodowani mtgą się zgłosić do naczelnika Alfreda 
Bojarskiego.

W niedzielę 19go o grur 3 i  południa odbędzie 
sie \i sali gimnastycznej „S oh ołr  k w a r t a l n y  
p r z e g 1 ąd korpniu straży ochotniczej połączony z 
lustracją pizez. naczelnika straży miejskiej p. Prauna. 
Komenda straży ochotniczej wzywa wszystkich człon
ków korpusu, aby sie z uderzeniem naznaczonej go
dziny stawili na miejscu zboru w mundurach z przy- 
boram..

k u s i e d a e n l e  R a d y  m i e j s k i e j  odbę
dzie się dzisiaj o godzinie 6. wieczorem.

■ k a p e le  w o j s k o w e .  Przed kilku dniami 
na podstawie faktu zdarzonego w jednym z tutej
szych ogrodów publicznych donieśliśmy, że mnzykom 
wojłko ,ym zabroniono grywać polskie pieśni naro
dowe. Z a. k. Jene.ainej komendy otrzymaliśmy 
wczoraj pismo datowane z d. 14. b. m., że taki za
kaz n ie  w y s z e d ł .

Zalbrnw y p u b l i c z n e .  W  ogrodzie Mitosza 
Stengia przedstawiono wczoraj po rai trzeci z 30■ 
wedzbniem szereg obrazów G-rottgeruwskich „Polonia,u 
Jak słyszymy/ przygotowuje się także przedstawienie 
„Wojny" Grottgera.

Dzisiaj wieesorem w ogrodzie Proehaski kon
cert wojskowy na instrumentach dętych i smyczko
wych. Miedzy inni nu wykonany będzie polonez Mo
niuszki 1 fantazji na temat polskich pieśni narodo
wych Kieenk.anza.

W  s t a w k a  A la u e r a  na Wulce utonął 
wczoraj służący kupca tntejssego Józefa Byczewskie
go. Dla braku dozoru wskoczył w to miejsce, gdzie 
jest napis, że nie umiejący piywsd winni takowego 
nnihać i zaciął tonąć. Gayby były przybory do ra 
tanka pod ręką, nie byłoby tego nieszczęścia. Nie 
było jednak ani człowieka do te8o, ani żadnej żerdki, 
ani lmewki. Osób było oardzo wicia, lecz m&ło ta
kich, któreby się odważyły nie umiejąc pływać, ra
tować tonącego. Czółno było schosane gdzieś za 
komórkami, aft późulej dopiero wsiadł u oh kapitan 
od strzelców, nżeby nieboszczyka odszukać.

R t o  m a  d o  r o z k a z u  w  C ż a l ic j i .  Na 
stacji kolei ielatnej Lwowsko-Cztrniowieckiej w Wy- 
branówce. wsiadło kilku młodych włościan do pocią
gu, idącego do Lwowa. Na pierwszy rzut oka byli 
to wojskowi, Viiic jeden z podróżnych zapytał ich, 
co za jedni, czy nrlopnicy, czy rezerwiści? Land we 
ra! odpow edzial nt n ezol tniejsry i wywiątała się 
następująca rozmowa: P o d r ó ż n y :  Pij de te na Mo
skala L a n d w e r z y s t a :  O! Na Moskala no pljde- 
mo. P o d r . : Czerna ? L a n d . :  Bo majerno taki) pry- 
kat wid n a t z o h o .  P o  d r.: Któżto takij? Landwe
rzysta milczy. D r u g i  p o d r ó ż n y :  Wid naazoho —  
popa? L a n d  w. (nśouechąjąc się): My wże znajo
mo —  ktoto takij, ale j&L bnde z pansmy, kol da 
Moskal pryjde tnt... P o d r . : Mehizs o to— jak wam 
cisar skute, to bude e musiły pijty na Moskala, bo 
Wy cisarskij wojak. L  a n d w : Tc sla pokaże. Sygnał 
odjizdn przerwał dalizą rozmowę. Na dworce we 
Lwowie podióżny wezwał policjanta nr, 17, aby zre
widował papiery laniwerzysty, który ma takie pry- 
kazy. Ok-iAłu się z nich, że landwerzysta nazywa 
sie Wasyl Kusiżk z Brynlc koło Wybranówki. P o
czyniono kroki urzędowe, aby skonstatować, kto to 
jest ten , n asz/ który w Galicji ma więcej do roz- 
kaiywanń nawet sile zbrojnej, niż właściwa władza 
wojskowa.

S t a n  p o w l e t r z « .  Dziś 16. s i e r p n i a 22u B. 
Piękna pogoda.

(J. G.) W  i n n i k !  p e d e L w o w e m .  Sezcn 
pgórkowy, wstrzymujący w ri M  pszyaUMe tętna

życia towaizyskiigo w mnracb stolicy, w /gusi i 
mnie ż ulnbionego u i ^resztą w innej porze Lwowa 
i zmusił -zuk^o wytchnienia na w si, * 4ród arzew 
cieuutycL i kł”si»tych łanów", którem. tak hojnie 
przystroiły Ceres i Pomoua Farze niwy ojczyste 
Tym razem nir szukałem ich daleko, nie a użyłem 
o Zakopanem i Krynicy, zkąd się wprawdaio unosi 
odzyskane częściowo siły, ale za to przerażali ce pn* 
śtki rf kii_sz-ni, które oczywiście musiały być po
przednio dobrze i to dobrze napełnione; Itcz porro- 
stn wychodząc z założenia, Łe jak mówi przy .li « e 
niemieckie: „man mnss lich strecken nąch der 
ken", -.ukopałem się w Winnikach. tut pod bokiem 
Lwowa, i tu cz.f kam spokojnie, aż ogołocona z swych 
wdzięków pi*yroda nie przypomni m i, że nadszedł 
czas powrotu.

Podczas megu tu pobytu miałem cposohność po- 
znać bliżej nasz Ind wiejski w okolicach Lwowa i 
przypatrzeć się jego rwyczajom• wyznaję też, fte 
w wyobrażeniach moich o stanie jegn oświaty, jakie 
pod wpływem optymistycznych zapatrywań niejedno 
krotnie słyszanych, sodib utworzjiem, zo»tałem za
wiedziony. Ze zdziwieniem spostrzegłem, że wiara 
w potworne przesądy i ciemnota umyLłown rozwiel- 
moftnione m są tak silnie, jak n stóp Befkidn, lub 
gdzie indziej. Gospodarowanie istot nadziemskich 
między Inaźmi i „k imanie się z djabłami-  jest, tn 
rzeczą tak zwyczajną, jak w miejscowościach, które 
zupełnie oddaloue od ognisk hultory i filanaopji i 
pozbawione wszelkiego ich wpływa, zachowały gwą 
cechę patrjarchdną w całej jęj średniowiecznej czy
stości. Któżby przypuścił, f -  w pobliżu miejscowości 
zaledwie tizy ćwierci mili od stolicy oddalonej, zre
sztą w ciągłej koneksji z nią p ozosta łe j, znajdzie 
stę rada gminna, k tóra z całą powagą swego urzędu 
obradować będzie nad arcydoniosłą kwestją; czy ktoś 
jest wcielunym djabłem lub nie? Bzszzywiścio, tru
dne do uwierzenia, a jednak prawdziwe. W  uąc<sjr 
powiatuwym Winnickim stawała niedawno poa.ądną, 
oskarżona o pobicie. Na zapytanie nzzynioue przan 
sędz<ego, co ją spowodowało do czy „nego znieważe
nia drogiej -isoby, odrzekła: „Zostałam przez nią
narwana djabłicą. Ja nią, proszę gądn, nie jestem, 
świadczy o tern oto ton papier.* Bównoczośaie oh 
jaśaia sędziemu, ie  jest to świadectwo, na utępln, 
wystawione jej p r w  rad« gmit-uą we wsi, która po 
naieżyteir oglądnięcia jej części składowych, orzekła 
z całą stauowczością, ie  ona z tyłu nie ma egoni 
jok jej zarzucano, że nie ma tern samem żadnych 
stosunków z djabłami. Zapewniano mię, fte pcaobne 
wypadki w praktyce tego b*dh bynajmniej nic są 
rzadkością.

Oto jest charakterystyczny rys, na jukin g o 
pnin oświaty stoi nasz Ind wiejski, ten sam Ind o 
którym wreszcie przyszliśmy do przekonania, te l a  
wpłynięcia leń piztz szkołę i bez wykorzenienia xa- 
starsałyeh, traayeyjnycfe jego przesądów, o odzyska
niu kiedyś bjtu niepodltgłegc mówić nam nawet nie 
wolno. Dudajuy do tego, te nie brak i tu, jak
wszędzie, tywitłów przychylnych Moskwio a tern
niebezpieczniejszych że wielki wpływ na lud rozpo- 
śderającycu : a cóż nam wypadnie powiedzieć? Oto 
nic inn?gc, jak tylko póki czas jeszcze, odezwać się 
du przyjaciół naszego ludu, zasiadających właśole 
obecnie na ławach pordskicL sejma krajowego: 0- 
ś wiaty! oś wiaty! i jeszcze raz oświaty!

B r a k ó w  14. sierpnia. ‘Wczoraj odbyły się 
wybory prezydjnm tutejszej laby nandlow^przeiny-
ołowej. Ponownie i jednomyślnie wybrani zostali:
prezesem Teodor Baranowski, wiceprezesem Jojjmz- 
Angnst John. Na koreipoudentów zaproszono: Jan* 
Gi9za z Okocimia, P. Schaitera z Rzeszowa, Jat^ba 
?  illaka z Jasła, Igna^ęgo Guana i Karola Muil*,^ 
z Noweg .-Sącza.

Z a w a ł ó w  13. sierpnia. M ieliś-y tn nader 
miłą niespodziankę. Amatorowie odegrali dwie jedno- 
aktowe satani „Przed śniadaniem" i „Balowe ręka
wiczki* a uadzwyczajnem powodzeniem. Pró~* g ajj 
kąpielowych ujasd z okolicy był tak wielki, te w 
olbrzymiej sali zamkowej miejsca zubtakłe dh Wj 
godnego pomieszczenia widzów. Gra oyborna tak 
jak i mężczyzn nie du życzenia nic pozostawiała. 
Dla tego uniesienie było powszechni, objawiane licz. 
nami oklaskami. Po nkońcannem przedstawieniu do 
białego dnir bawiono sie ochoczo mimo brak* dobrej 
muzyki do tańców. Dyrektor zakładu hydropatyesne- 
go Medwej znany obszernej społeczności ze swych 
szczęśliwych knracyj niczego nie szczędzi, aby pobyt 
gościom kąpielowym jak najmilszym uezynić. Balsa
miczne powietrze, woda źródłowa cudowna, wikt wy
boruj, okolica uroczo, wszystko to każe się spod; ,e. 
wać, że zflkład ten w bliskiej przyszłości stanie gję 
głośnym tak w kraju jak i poza nim, ua co ze wszech 
■ Jar zasługuje,

l a i  u ó H  16. sierpnia Dzwiaj oćprowsdsiliś- 
my na wieczny spoczynek prawego i wielkiej zaouo- 
ści człowieka, Antoniego Głowackiego, bnchaltera kasy 
oszczędności tutejszej Był on batdeo czynnym w r. 
1863 i w skntek tego Jłużizy czas odsie K, J  w wię. 
zienin. Od tej pory zaacaał na zdrowia i ostatnie 
Jego lata były raczdj wegetacją niż żydem. Lnoiaoy 
był powstechuie; nawet oba stronnictwa uznawały 
i szanowały jrgo charakter czysty i prawy. Zost-a- 
wił ż inę z trojg.em dziec , dla których d.bry® był 
mężem i ojcem Caesć jego pamięci!

3 -b a r a ż  12. sierpnia. Wracam właśnie 2 Wi- 
śniowca na Wołyniu. Zwidzając wspaniały, ćobrae 
dotąd ntrzymaiiy zamek niegdyś książąt Wiśnioi *ec . 
kich, te portrety tróiow i znakomitych mętów Pol- 
skl, wielką iiosć obrazo w, w wielkiej częsJ orygi. 
nalnyah utwoiów włoikich, holenderskich, francuskich 
i niemieckich malarzy, pmkne popiersia gipsowe, 
sale z staroświeckie ni gobelinowemi obicuuni na 
ścianach i meblach, i .en oały gmach, w którym 
każay sprzęt jest pamiątką, przykrego doznaje się 
uczucia na myśl, że wszystkie te history«*ne pa- 
mlątkl narodowe wkrótce mają się ztąd ronptoszyć, 
a zamek sam, w którym dzisiaj jeszcze wszystko da
wną jege świetność żywo przypomina zapewne jeżeli 
nie na fabrykę to nu ruinę będzie przeznaczony trzebi 
bowiem milionowej fortuny i patrjotpcsn*go poświę
cenia, ażeby go w stanie dzisiejszym nwuai utrzymać. 
Nowy nabywca Wiśnio w ca, kiJowsLi kapitalista Tolli, 
pragnie spiesznie ip-zeuić wszystko, cokolwiek w 
zamku się zitjdbjc. Dowiedziałem sie tutaj, ze spół- 
ka obywateli z Galicji, która celem nabycia tntęj. 
szych zabytków sztoki i narodowych pamiątek ta. 
wiązać de miała, do interesu nie przystępuje, u tym- 
ci .ie 1 zgłaszać się mają do kupna spekulan- u kto- 
rzy nabywszy tanio wszystko razem później poje
dyncze przedmioty drogo by rozsprzt dawali, *lbo też 
takowe za granieę by wywieźli. Wielkaby była sako- 
da, ażeby dc tego przyjść miało. Obetny zsriąd dóbr 
i zamku w Wiśniowcu z uprzejmą gotowością do
zwala związać wnętrze zamku, co powlnnoby ,yę 
zach«ią do twidzania, a dodać trzeba, że każdy swi- 
dzający podjętego trudu i kosztu a pewnością nie 
bąazie żałować.

b t r y j .  Dnia 1. września rozpocznie się rok 
szkolny, w założone; w roku ae-ulym przez Towa
rzystwo pedagogiczaii wyższęj iskele żeRiłdą4 w
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■\v tym roka otw irtt bę&t bm. załóg* mo-
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Przedmioty nauki są następujące: religja, jeżyk poi- Ciechowski, ranieni zaś t kap. Eismont, zagórski, 
aki, język rnski, język niemiecki, język irancuski, sztot.kap. j'«,*ev Jki, March ■ ki, porucz. Aleksandro- 
geografja, bistorja powszechna, hittorja nstnralna, wicz, podpor. Metelski (?), lawoiski, Lap. Rogalski, 
arytmetyka rysunki, kalf6rafja roboty ręczne, "Wszy- Daizkiewici, ŚHwfńwi i Domontowicz, majorowie 
stkich przedmiotów udzielać będą bądź nauczyciele. Hryncewiaz i Bielski, sztabskap. Podleski i poruez. 
ck. wyższej szzoly realnej, bądź egzaminowane na- j Wyganowski.
uczyciclki szkoły żeńskiej etatowej. Opłata miesię-1 W l d l a g  J e p e s i y  z  P a n a m a  z dnia 2
c/na wynosi 4  zł. Wpisy rozpoczną sie z dniem 2 9 .; bm. otrzymanej w Washingtonie, parowiec „Etoo“ 
sierpnia w kancelarii dyrekcji c. k. cyiszoj szkoły ’ toaa.zyitwa żeglngi na morzu Spokojnem, rozbił się
realnej, Czesław Pieniążek, sekretarz oddz. stryjsk.; 1°- UPca 0 70 mil na północ od Yalparaiso. Na 180 BtBW' > *  obie^  z wylosowanemu
Tow, podag- ” { osób będących na tym statku, do 18. lipce dostało b- 8,823.600 zł., zalegające odsetki i dywidbudy

W a r s z a w a  13 sierpnia. (R óżn e w i a d o m o ś c i ) ; się 41 aa ląd a 20 na osobną skalę. Okręt wojenny Btów z»l tawBych 24.348 zł. Razem o, 87.335 złr.
Bida mi*jska warszawska dcnroczynności pnblicęnfjiangielski „Ametjat" udał się tam dla niesienia no- ----------------------------------------   ■ =
u . swem podedzen n 30. lipca br. przyjęła zapis u- micy ocalałym, ale z powodn burzy nie mógł się zbli- 
czyniony 9. listopada 1876 przez Samsona jiernateiJia ■; tyś do skał. Z  ocalonych nmarło wieln wkrótce z gło- 
of nkiera tutejszego, w trzech kwoto cb, a mianov icie, u i pragnienia a rezzta w rozpaczy rznciła się do 
1) 10 tysięcy rubli., od których procent 5 %  ma ^  J m°rza. Tylko troje osób zdołano uratować, a w ogóle 
rozdzielany corocznie: a) dla szpitala atarozakonnych . miało zginąć sto osób.
w Warszawie 150 rnbli; b) aia głównego^domn scbro-1 K o r e s p o n d e n t  Ajencji H avas ,  który mó

K r Z y S Z t O i O W  i O Z ,  Caffe Stierbóok Leopoldstadt. W edług pry watnych telegram ów z Zimnicy 
G a lie , z a k ła d  k re d y t , w ło ś c ia ń s k i .  Stan d* 13- b. m., mostem tamtejszym prowadzono 

w dniu 31. lipca. Aktywa; Stan kasy ceutralaej 92.184 C14 ?le niezmiome transporta rannych. Stan sa- 
złr. 24 ct., stsn kas powiatowych 34 678 złr. 40 e t, po- UltUiTiy WOjhkŁ moskiewskiego W Skute& Upałów, 
tyczki 8,358.774 zł. 63 ct . , salda rachunków bieżących braku wody i złego wyżywienia był bardzo zły. 
1.901 69i »łr 73 ct. Rszem 10,387 353 złr. Ludność bułgarska seciuuiiii ucieka z okolicy

Pasywa. Udzkiy 685 783 złr., wpisowe z rokn 1877 ™lrI10wy  do rumuńskich miast naddnnajskich. 
1.00* zł., Lnygaaty kasowe w oLie^u 852.jOu A., listy za-

w czerwcu r. 
od li-

K r a k ó w  16. sierpnia. Z Kongre 
sówki donoszą, że władze moskiewskie po- 
odbierały jedynakom uwolnionym od służby

P o - w°jskowej 
co

nienia starców i sierot starowkonnych w Warszawie S wiąc nw-dsiem, przcayła najczęściej kkmlłwe telegra- oy: znaidttie sie miedzy innymi prośba dyrekcji 
150 rubli; c) dla wdania ubogim wyznania m ojłe-fm y iu p^dn^iy zostol Jędzy Sistową a mostem przez teatru J s ibw en cję , dyrekcji zakładu głuchonie- jen,
szewego 200 rubli. 2) 1000 rnbli, 1 których pro- moskiewskiego irlnleua i powalony z nóg; poozem mvch 0 w-:f fnndusz krajowy, i Detycia , , .  * j«-
ceut ma być u, yty na wsparcia dla uczących się sto- = napastnik zasypał mu gębę piaskiem i obdarł do sztze- kilku tysięoy obywateli miasta Lwowa o adres 7 9 . “ J? ^ ' .P o b y ł a  pod Zaim na wzmo- 
rozakonnych w sokole Tabun*^Tora, którego dyspo- tu. Żołnierz został rozstrzelany, a korespondenta u- w myślJ J ay • / ezolncji komitetu zgromadzenia cnienie Moskali (stojących naprzeciwko ar- 
zyeja pozostawio-* prezesowi rady miejskiej. 3) 2000«mieszczono w srpihdu w Zimnicy. ! ludowego. S m o l k a  żąda, aby petycja ta ;zo- mjl Muktara paszy). Miejscowość Ani iest
rnbli dla warszawskiego Towarzystwa aobroczyn- K « r e s p « n a en c j«  B e d a k c jI ;  intere.o  ̂ stałft w ^  osnowie odczytaną. Wniosek ten obsadzoną przez jedną d y S  moskfe

cwanym oświadczamy, że autorem artykułu .z pod upada wi§k3JŁ0, cią 42 prz..ciwko 35 głosów. D o- , 8K  Jazda lUTCCks ,
Niska w Dziennika z dnia 5. bm. umie- piero po askuŁOczmonem głosowaniu kilkunastu i o n d T i t  16 siernnfo
szczonego, jest kto Inny, nie zaś dr Morelowski. p0Błów z pobocznych wegzło do db.ll. PrZeci-' , , , S1® ^ a- Reuter O ffice

wko odczyŁaniu głosował namiestnik i cała ja r- donosi ze btambułu d. 15. bm. Zebrany 
O kłcsienia nnędęw e »&«*• Lwówa z 14. bm. ij® ki akowska, która przed otwarciem posiedze- pod Bagdadem korpus 35.0G0 ludzi otrzy- 

j icytacj6. Realność i. 33 m. w Krakowie. Cena wyw.jnia w ogromnym była iHcou Spóźnieni tłuma- mał rozkaz marszu do Stambułu i
13.611 zł. — Realność 1. 83 %, Rajb.ocie (pow. Wiśnicz) _Ck;ą się różnie — ale oei/acadnie. a »
Cena wy w. 8i0 zł. — EL-.lność 1. 35 w Woli Gustowskiej) _  . .
(pow. LIb: ki). Cena wyw. 450 zł. — Realność 1. 94‘h wej Llo laski marszaiŁoWSkiej WQI6S10He
Lwowie, uena wyw. 14.000 tl. — Realność 1. 46 w M o- ,  stały wnioski:

Sejm galicyjski.
Y . p o s i e d z e n i e  dnia 16. s ie r p n ia . -------

czątek o godzinie V, 14 zrana. ; ' y  p op ła c ili
W ielu posłów nieobecnych. W  spisie pety- .S łużby.

13. sierpnia. Kolumna 
Melikowa tudzież cztery bataljony z ja-

ich czerwone bilety, jak i tym 
po 1000 rubli wykupu od

ności.
Budowa dworca dla kolei nadwiślańskiej rozpo- 

czę.ą jut została. Stanie on w poblitn u ic Łakru- 
czjruiSkiej i Pokornej, a więc w miejscowości, która 
weałng ogólnej opiuji najstosowniejszą była dla tej 
budowli.

Zygmunt Noskowski, glc śnego jak wiadomo imie
nia, mnzyk pasz przebywający w Konstoncji jako dy- 
reator miejscowego towarzystwa muzycznego, otrzy 
ra ł  w tych dniach od Liszta cenny dowód u /w iia , 
z powodn przypisania mn przez Noskowskiego krako
wiaków.

P o z n a ń  14. sierpnia. Wiec niemiecki odbył 
się tu w cnin wczorajszym w lokalu p. Herfortha. 
urządzony przez tutejsre cechy niemibcaie. Na wiec 
zaproszonym został nie akiś p. Bojartur z Berlina, 
który przez dłuższy cł ,s prawił o stanowisku, jakie 
eechy rzemieślnicze zając ma ą wobec pracy Więzien
nej i o praey kobiet i dzieci po fabrykach Nastc 
pnio zł orał głos p. Schlesinger z Wrocławia, red, 
dzień. Die Wahrh^it, zaproszony pnet socjalistów 
poinau. lich. P. Stblesinger w nader złośliwy i iro
niczny sp-sób krytykował przemówienie kolegi swego 
Bnjarsky’ego, że po npływie 15 minut przewo 
dniczący zwrócił uwagę mówcy na to, te  czas prze
inaczony do mówienia upłynął i pozwala mn jeszcze 
tyuo cara minut mówić. Si utrii m tej przestiogi 
soajaiiści zaczęb głośno wołać, że to sjrieciwia się 
wolności słowa, że jest opiekowaniem się niepotrze- 
bnem i t. d. Ponieważ zanosiło *ię na większy zgiełk* 
przewodniczący zankoął zebranie, które odbyło się 
bez żadirgo r  żulu to, bo nie powzięto na niem ani.

stach wielkich. Cena wyw. 180 zł. — Realność 1. 33 w j Drze„  o ra ad fi i E k i  e ffO * 0 nchvl
Horożanie (pow. Komarnol Cena w y./. 302zł —Na rzecz J o A T} /  • y . ,
b s u k u  w ł o ś c i a ń s k i e g o :  Realność 1. 61 w Jacie j z Łwdlouej r. 1875 ustawy O ZnicSiei

prze
chodzi już dolinę Eufratu. Jego miejsce 
zastąpi milicja. razie serbskiej deklara
cji wojennej, Porta ma być zdecydowaną

1. 55 w Jakubowie (pow. Dolina). Cena wy* zOO zł. — 
Realuość 1. 132 w Gródkn (pow. Zaleszczyki). — Real- 
liość 1. 111 w Styrvrie (pow. Skole). Cena wyw. 200 zł.— 
Realność 1. 9 w Trusk nowie (pow. Skole). Cena wyw. 
200 zł.

n trzymać się obronnie.
(pow. Nisko). Cena wyw. 9óo zł.— Realność l. 2 w Truch-1 prawa propinacji (30 podpisów'. J\tragraf teuj  21 b z u i u l i  t e l e g r a f u j ą  d o  lic tli y  Of* 
manowie (pow. Skole). Cena wyw.  ̂200^ł,_-^Realncść zawiera właśnie ów waruuer, który rada pań- fice d u i a  1 5 .  k m :  R e b e n e s a n s  t u r e c k i

stz;_ odrzuciła *  fm n a la z l  m i a s t o  K n s n  m u t i  o p r ó ż n i o n e
ił) przez ks. C h e ł m e c k i e g o  następującej • p r z e z  M o s k a l i ,  

osnow y: ’ ' j S t a m b u ł  1 5  a l o r p n i a ,  K o r p u a
» W zywa się Wydział krajowy, aby przy- m o s k i e w s k i  i Z ł m e r m s n a ) ,  k r ió ry  o p u >  

czyny powolnego przeprowadzenia ustaw y o za- f ie i l  D o b r u e m ę ,  a b j  w z m o e u l ó  a r m i ę  
łożeniu i wewnętrznem urządzeniu k ^ ąg bipo- w  B n lg a . r j i  < n a d  J a m t r ą  1  Ł e m  u ) ,  
tecznych z roku 1874 w dudze wiaśdWej, b ą d ź p r z e p r a u  II  e t ę  p rz e m  Jbu n aJ  p o  m s»- 
za pośrednictwem korespondencję z dotyczącemi J ń e ie ,  p o s t a w i o n y m  o  4  g o d z i n y  d r o g i  
władzami, bądź za pomucą ankiejy zb a d a ły ) na p o w y ż e j  B n . ' t c z u k n .  
podstawie wyniKi badań, sprawozdanie ^ a z  z i (Jest rzeozą bardzo wątpliwą, czy to jaż 
stusownym wnioskiem na najbliższej sesji' wys. 1 nastąpiło. K orpus cały nie mógł tak prędko z 
Sejmowi przedłożył. “ { pod Czernawody przejść na lewy brzeg Dttu&ji

3j przez dra. Stanisława B i e l i ń s k i e g o  i przebyć daleką drogę lądową przez Oltenicę

S a * » w y  \ h a n d la w t ,
L w ó w  14. sio/pnis. (Sprawozdanie lwowskiej isby

knpiockicj) Ceny »a 100 kilogramó-w paritaa Lwów. 
RBzenica oaerwona złr. 11 '50 do 12'— ,  pazenioa biała 
11-60 do 11— , pszenica żółta złr. 10 30 d o l i -—, jesienna 
— ao —— , żrttł 6-50 do 7 —, średnie — do —1 
ięi smioń browarny 6 60 do 7'—, pastew. 6 75 do 6-50, 
owieB złr. 6 90 do 7 16, groch do gotowania srr, 8 
do 8-40, pastewny złr. 1—  do 7 60, wyka złr, 6-— 
Jo 6'25, bob złr. 8 —  do 9 -_ . knkurudsa Btara złr. 6 50 
do złr. 6-76, nowa zir. 6-— do Ł 25, rzepak zimo wy złr. 
16 30 do 16 60,

T ulugrafuw uu k u u  w ledeńsklt.
W l e ą ę A  14. tierpnia, 9 goda * > wi*

Losy kredytów. „ .  leli — 
Jkcęt Węgier. KruL 16 ’• a 

w Ang.-Anati. B. 81-fi
i HnuiMban] 58 —
■ kolei Kar.-Lud. 24 *-gę
9 m Półnoan. 186 81
* a Poład*.. 68 ■-

„  Alffllda. .  l ir  —  

a a Ettbibtj 1 9  S J
B ■ Łw. -Cł )»!•
f  - W ę g .r y .1 9  - 
,  a Rwuolia . lii*
a . ŻJbrachtk —

Dng. 8taato-Obl. 1877 
GaDo. Indemnizacia 
1864 Um, . . .
Biedmiogr. kolej . . 
YeAdWaLank .  .  .  

Tureckie Loar . . 
Ww,-Q,\ kolej . .
BanlawL-Aotio. , 
Stastsbaha . . .
B-imarereL , ,
Wegieraklc ho«y . 
Beiohszaark. . ,
Rosyjskie banki it, 

Uapasobiaaie: przyciśnięte,

es 7«
84 81 

18*176 
9 X 0  
86-  ■ 

I ł  -

S 8 61 
61 —

E9-F1
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Fity jechali do Lwowa dnia 16. merpnia.

H o t e l  E u r o p e j s k i .  A. hr. Krnzenstern z Nie- 
mirowa, K. ToroBiewicz z Tarnopoli..

JUOtel Ż o r ż a .  Q . br. Mier z Ruska, Falkowski z 
Sambora, E, Dzwonkowski z Gromnik, E. Nilender z 
Moskwy

H o t e l  A n g ie l s k i .  St. hr. Komorowski z KorBO- 
wa, Dr. J. Kamiński ze Stanisławowa, Z SwiejkowBki z 
Tainopola, A ŁokuciejowBki z Lnkawicy, K. Paszkiewicz 
z Bi od ów, A. Wilczyńszii z Krakowa, A. ŚliwińJL' z Be- 
reźnik.

H o t e l  W a r s z a w s a L  W. PowBzechnicki z May- 
iwa. J .  Wi jmewBki c, Z naraża, E. Kleczyńaki i M. 

Pozzi z Warszawy, E. Filier z Rozdołu.
, H o t e l  L a n g a . K Reger z Przemyśla, E. Koma- 

rek z Pragi.
H o t e l  K r a k o w s k i .

borski z Oknian.
J. Kzina z Pragi, A. Roz-

P m w lą g l k o l g j o w e
O dch odzę | | L wo wą :  do Kraków* : o godi 11 

m. 8 pned półaaoę (p. poay ] ; o rod. 4 m. 40 *so (p. 
JJ0®*)/ o foo*. 4 ł .  4C po poludaia (p Li^B.) — Cc 
t«m iiowieo: o fodz 6 m. ru o  (p. poep.) ; o fods. 11 

8 i widAós (p. migot.) — o godi 12 m. 80 i  połndaia 
5* — Po 8Uni«Uwow« : ( u  Stryj); a godiL f

* i i  n U o  l  O in u ld n if i  fi m in n f  K& m a/wAw __

rzepak letni 13'— do 14'—, lnianki 
jednej rezoiteji. Dzisiaj wa się cdb; ć ponowie « e - : 12— do L3 - ,  nasienie lniane 12—  do 13— , nasienie 
branie, lecz wstęp na nie dozwclonem jest rylko} konopne - —  do , koniczyna do —— , kminek 
członkom cechów rzemieślniczych, i 3 9 -  do 41— . n yż  —  do —— , anyż płaaki - —

M i e d e n  15 sierpnia. ( K r o n i k *  wi edeńska . ;  
Arcyksiąłę Albrecht przyjął wczoraj na andjencji 
rnmnńskiego ministra spraw zewnętrznych, Ogolni- 
oz&uo. —  Ajent moskiewski Weuelicki po dłuższej 
konferencji z petłem moskiewskim Nowikowtm, wyje 
chał przedwczoraj du Bukaresztu —  Przedwczoraj 
odbyły się znów w licznych miejsaowcsiacn mmai- 
chjl meetyngi przeciw barbarzyńskiemu prowad*«iiin 
wojny na Wschodzie. Więksaa część r nich przystą
piła do uchwał meetirga peszteńakiego, na innyoh 
zaś non walone rezolucje, z całą energią przemawiają 
za iniegralnoicią Tnręji i niezbędną poirzebą wyatą- 
pienie ze strony Anstro- Węgier. Taką energiczną re- 
fcoluuję uchwaloną nu meotingU w Baja przesłano na
tychmiast dreg^ telegraficzną prezesowi ministrów. 
W  Szolnokn meeting zalecił polłom swojego ckręgn 
wyborczego przedstawić analogiczną rendnoję mini
sterstwu w Budapeszcie. Na meetiug w rreszhurgu, 
gdzie ma przemawiać Klapka, pospieszyły ztąd licz
ne znakomitości, jako t o : att hc» wszystkich tntej-

do —— .
Spirytus za 10.000 litrów piocent: gotowy zł. 3120, 

w Wminaeh w miesiącu Lipcu- S ■ erpnin - Wrześniu  ■ .
Wjluta: mark złr. 69 80; rnjel 1271/,, Napoleindor 

złr. 9 73.
P o d w o ł o c c y s K a  9! sierpuia. L nas stała pugoda 

Bprzyja bardzo Bprzytowi i jest, nauzieja, że ziarno będzie 
ładne, kiedy, jak nas d„chjdzą wiadomośoi z Niemiec, 
ziarno pszenicy i jęczm ienia ba: ulo njierpiatj ja  kolo
rze. Ruch handlowy w skutek znaŁzniejszych dowozów 
amerykańskich w ogolę się wzmocnił, ceny *aś m'iQ me 
ntrzymały. Djwozy te, jakzolwiek przewyższają dnżo 
przesrłotygoaai.we, me doohodzą jednak i do połowy] 
tychże co w roku przesiłym o tym samym osunie.

W Nowym Jorkn pszenioa Btraoiła do 2 c. na buoh, 
chooiaż mąka aO c. ayskata; na sierpień - wrzesień płacą 
niżej. We Francji miejsoowy dowóz bardzo Big smniej- 
■zył i dlatego pszenioa 1 — 2 fr. na 100 kilogr. zysk. a 
na cenie. W  Ho^ancji handel zboża był bardzo Bpokoi- 
ny i oeny pozostały dawne. Belgj. ,aś ceny iy t„ i ps-, 
mcy obniżył., w  nadr.ńBkioh prowiuojacb nie było ia-, , *1 *a*4/J ta U LI 111D

snych tmbasad i poselstw, ciłone* pm-imentn M gieł- £ dnego popytu, gdyż kupcy i młynarze raohnjąo na nowe 
skiego Johustcn BnttJer, reprezentanci prasy wiadeń-Jzbjoryj bardzo byli powściągliwi w kupnie i ceny >i ła
skiej, korespondenci pierwszorzędnych dzienników za- [ b(y. Południowe Niemoy, jak również saksom., wyoze- 
gnnicznych ,  jak : Timej ,  Daily Tel graph ,  Daily kuj4C międzynarodowego lipskiego targn, bardzo miały
News ,  Journal de* debats ,  Sibcle ,  2 emjjn i wielo 
innych osób.

P e t e r s b u r g  11. sierpnia. Z Finlaudji do- 
nesi gazeta Petersburskija Wiedomoati, że w/dauo 
taiu rozkaz mobilizacji fin aidzkirj lejb gwardji, 
Miejscowe dzienniki utrzymują że oracbomieiile gwar- 
dji finUndzKiej jt it  dość trndne, z nwagi, że wy. 
pełnianic k.drćw od> y wa się tamże nie drogą rekru
tacji ale n-ł.ma. Bataljon strzelców finlandzkich w 
czasie pokoju liczy wszystkiego 679 lnizi —  a po
trzeba żeby byłe 863. O De nie więc władse miejsco
we zajęto są werbnai cm, ■ tarując się prsedewszyst- 
kiem o t:.ku h laJz!, którzy jut poprzednio i łożyli.

Siewiernyj Wiestnik donosi z Moi, wy, te w i 
tamtejszym sądzie okręgowym rozpoczął się bsrdzo]

mdłe nsposobienie. Targi pólnoon,,ah Niemiec nietylko 
ceny na term ns obniżyły, lecz i gotowe zboże tsm tru
dni były do ulokowania. Do stsoji nowej kolejowej do
wóz zboża barozo sig zmniejszył, głownie dis b: aku wa
gonów na moskiewskich kolejach, któro jsk słychać, mają 
być na dw. tygwdn.e wyoofano do przewozu wojska 
ceny jednak melylco sig nie podniosły ,  »ld Big troubg 
obuiżyły. Psteuicg na termiua płacą najwyżoj po m. 9 60 
z . korzec, r.chn.ąc loco Podwotoczyska.

Płacono za 100 kilogramów : Pszenicę złr. 9-— do 
11'60, żyto 6 26 do 7 — , jęczmień 6 — do 6'25, owies
4—  do 4 60, gruch — — do —'—, kukurydzę 4'00 do
5 —, 100 rubli sr. zir. 127.

Ostroróg S ą d o w n i  et C o m p .  Dom komisowo-
ci‘ kaw- proaeg, iryn cztny zariąizającemn zakładami i Sł'edycyj“Jr» ‘ kład rodwoJoczyskaJfcłptoyBka.
stadniny rządowej Leonidowi H «tnng, pułkownikowi!, , 14. .ierpnia. Znowu prawie żadnego nie
S'efanowi Łańikie nu, wdowie po kupon Oldze Senft-
leben, radcy kidogialnemn Danielowi Alferow i wie
śniakowi Jegorowi Mosakow. Witystkie te osoby 
obwinione są o rósne przestępstwa a miedzy mnemi 
o kialzieża i zniszesenie uzlicanyh dokument! w.

f  a r y ż  1 1  sierpnia, ( D r o b i a z g i  paryski* - )  
Przedwczoraj Kilka o.ób szło za skromnym konduk
tem pogrzebowym Karola Uigberga, odźwiernego z 
pod N 18 przy ulicy Yintimille. I  bardzo nie wieln |

0t ło duwoza zboża ua nciorajszy targ granicy na Bara
me. Małe partje przez włościan dowiezione, nie w/wie- 
rają żzduego wpływu na ceny. Jedną jsigs pąrtjg li-

piękn.g. zaś po 40 złp.chego żyta ptaoono po 36 złp., 
za korzec.

Z braku zagranicznych kupców, targ dzisiejszy na 
Kieparzu był niewielki, a obrót słaby i mdły, oo głównie 

I przez n lubecnosć kupców zagranicznych Bpowodowauem 
było. Pszenioa piękna biała i ba *atka trzymają i>ig je- 

cenie, poślednie. j  . ,  . r k , , ,  , flicze w cenie, pesudnie gatunki trudne do pozbycia
wiadomo było, te  saronuy człeczyna, któremu odda-; Zyt0 pigkae było poszukiwano, ,

j ję c z m ie ń  i  ow ieB d o z u a ły  B p a d kuwauo ostatnią usługę, miał niegdyś swoje bardzo 
świetne chwile i zajmował bardzo 7 yiokie stano
wisko.

Kaiol Ungbtig, rodem Szwed, był paziem króla 
Barnadotte, tąjnym radcą króla Karola-Jana, prywa
tnym sekretarzem króla Oskara, wicegnoernauirem 
Stokholmu, komandorem orderu Owiaidy poiarnoj, 
Serafinów, Wazy itd. Dla czego opuścił Szwecję? 
Nie wiadomo. Po śmieroi swej tony przybył do Pa
ryża, gdzie powoli □ latami rozpłynęła się niewielka 
fortnnka jaką posiadał, wpośród nawałn ttonkrnctw i

ogóle jednak tak jak

Płacono pssonieg żółtą _* 100kilogramóv. słr. U 60 do 
12 76, czerwoną W—  do 13— , białą 12 25 do li'25 : żytu 
p o l s k i e  z . 100 kilog-smów 8 -  do 9 8o; żyto podolskie
za 100 kilogrimuw 7 60 do 8— ; jęozmień dla krup. za 
100 kilogramów 7 30 do 7-70; u* paBzg »  100 kilogr. 6 26 
do 7 — j owies » .  100 dogi. 6-60 do 716; grooh 8—  do 
10— i fasolę 9 — do 13 —; kou-azynę budą rf. do
— —; czerwoną — Oo — , jagły 13—  do l i —j ta
tarkę —•— do —— i Pr0Be ' do — —, rzepak 16 50

bankierskich. Poduzły wiek przyłączył się do nędry io 17 a5i wyk* * ®0Czewic8 — do ——
i Karol Ungberg zbyt dumny, aby wyciągać rękę, kukrudze At. 6 76 do 7-26.
Umarłby niewątpliwie z głodu, gdyby nie pomoc lito -; W ie d e ń  14. sierpnia. Na dzisiejszy targ dowieziono 
ściwych osób, które na prośby jego wyjednały mn 5ywei nierogacizny gaucyj»siej 467, Średnio dężkiej 
miejsce odźwiernego, na klórem nmarł. 1 'W ^r, uej 784, ciężkich bakenow 654, razem 1896.

I  Wiadomione o tem poselstwo szwedzkie wysłało, Galicyjwue płauono zł. 41—44, uredn-o oiężkie węgierskie 
jednego ze swych urzędników do asystowania przy *ai mężkie bekony 49 -61  m, 100 kilo żywej <wźgń
pogrzebie, poniewat Karol Ungberg posiadał ordery W- A m i r o w i c s ,  Cafó Stierbóok.
tow. nlimitó(u, które po śmierci posiadającego je mn- W ie d e ń  14. sierpnia. Na dzisiejszy targ przypędzono
nią być zwrócone kapitule orderowej. wołów galicyjskich, basarahik.ch i mołdawskich 2074,

—  Według najnowszyoh obliczeń m. Paryt kon- ' węgierskioh 1687, niemieckich 459, razem 4170. Za ga- 
nunnje rocznie 1,042,487,788 kilogramów żywncśoi huyjskie i mołuawskie lichsze wety płacono złr. 66 60 do 
ł 660 980,808 litrów rozmaitych napąjów, co rasem 1*0 50, za dobre woły złr. 68—59 bO, jedna partia zł. 60, 
jnudltowją wartość 1 mi^nrd 800 miljOBÓW Lńh węgierskie sugeuj. słr. 6 5 - ęc, kblorowh woły liohssę

(2 1  podpisów)
„W zyw a  się wy sok, rząd, aby w  drodzj 

właściwej wyjednał ustawę i zarządzenia, aDy 
odpowiedni zarząd tudzież oddanie majątków 
małoletnich zostały należycie zabezpieczone.“

4) przez Kozitbrodzkiego o rewizję ustano' 
wy służbowej dla urzędnikjw W ydziału kra
jow ego.

JNa wniosek Grossa wszystkie petycje odno
szące się do spraw drogowych bęaą odsyłane 
wprost do odpowiednej komisji. Odrzucono zaś 
wniosek Fodlewskiego o bezzwłoczne odstąpie
nie petycji z&kł<.du głuchoniemych do kom isji 
budżetowej.

K s. Gałecki i Pnkalski sprawiedliwiają swo
ją  nieobeedośó w sejmie pracami w djeeejyacu.

Z  porządku dziennego E. W  o 1 a ń s k i mo
tyw uje swój wniosek o przypuszczeniu reprezen- 
tantów ooszara dworskiego do składu Bad 
s/dolnych. Odesłano do komisji edukacyjnej.

Przedłożenia rządowe o zamknięciu rachun
ków i o preliminarzu funduszów iudemnizacyj- 
nycb pr/ecazano komisji bndżitowęj.

N a wniccek W odziokiego H . odesłano do 
kom. adm. petycję K o lb iszow y  o 10.000 guld. 
na założenie kasy zaliczkowe.

Nastąpiły referaty komisji petycyjną) Nad 
petycją Towarzystwa krakowskiej łursy dla sy
nów nauczycielskich przeszła Izba do porządkn 
dziennego. Potem h a d e n i  z W yaziaiu krajo
wego lelerow ał ustawy o przyzwolenia poboru 
myń Uchwalono takowe radzie powiatowej sano
ckiej, kolbnszuwukiąj i bocheńskiąj. P rzy tej spo
sobności p. K m kow iecki wystąpił przeciwko 
mytom i oświadczywszy się aa zniesieniem tako
wych w całym k ra j* , żądał odroczenia tych 
spraw az ao rozpraw nad ustawą drogową.

Dm zsza dyskusja powstała przy sprawie o- 
mycenią dróg m, Kołom yi. Prztm awiali Jasiński, 
Jasieniecki (w  mysi Krukowieckiegoj, A biah»- 
ń. ,wicz, Golejewski, 'łaciński. W nioski W ydzułu  
krajowego przyjęto. Uchwalono dalej pobór myta 
w gm. Czerchawa, obsz. dworskiemu w  Pieka- 
racn i W ołowicach, w Kopkach, iSemenowie, 
Górze ropczyckiej, gm. D obczyce, Obsz. dwor
skiemu w Niezwiskach i Łuce, tudzież w Bart
kowie.

-■'rzyzwolono potem pobór podwyższonego 
dodatku konsum cjjnego w m. K rakow ie i pobór 
wj zszych dodatków 32 gminom.

D o komisji statutowej po trzechkrotnem 
głosowaniu w ybrano: Uansnera, Jasińskiego 
Aleks., Czartoryskiego Jerzego, Goląjewskiego 

Zyblikiewiozą (pizeciw ko Małeckiemu).
Dr. B o s n e r  stawia wniosek naglący, aby 

pitycje, które oddane zostały do kou isji drogo- 
v eJ» byiy na najbliższem posiedzeniu załatwio
ne. G r o s s  sprzeciwił sif temu jako rzeczy nie
podobnej. Wuiosek upadł, bo nawet wnioskoda
wcy za nim nie głosowali. (Śmiech nowszechny).

D r Arnold B a p p a p o r t  składa do laski 
wniosek wzywający rząd o założenie dwóch no
wych filij Banku narodowego w Galicji, o nale
żyte ich uposażenie i o ułatwienie eskontu.

K oniec posiedzenia o godzinie 2. Następne 
jutro o 10 . z pjerwszemi czytaniami n a  porządku.

i Giurgiewo. Bed.)
S ta m b u ł  15. sierpnia. Sulejman pa

szą donosi, że wojska jego obsadzimy weẑ ,- 
raj Hain i wejście dc wywozu Hain-Bugaz, 
nie spotkawszy nieprzyjaciela. Oddział re
konesansowy przeszedł wywozem Kardacz, 
nie spetkawszy także nieprzyjaciela.

W Azji armja moskiewska otrzymała 
znaczne posiłki. Centrum jej rozpoczyna na 
nowo kroki nieprzyjacielskie.

S t w m b n l  15 z l e i - p n ia .  D y w i z j a  
G a r b i  j e s t  w  r a p e l n e n .  r o * b i c i u .  S a s *  
■ loa  p a u z a  z a j ą ł  d r o g ę  z  K a l o f e r u  d o  
S z i p k l  B z in r m e n i  n a  n < ig n e ty . H o a b a -  j 
l e  p i e r z c h l i ,  s t r a c i w s z y  w  u c i e c z c e  
z w y i  100 z a b l t y e h .

Telegramy zbożowe e ’ ni» 14. sierpnia.
Wi e d e ń ;  okowita pr. 19.U00 liter er«  .* tl. 83‘ ! 

BndapęsEt:  p o  u . [76 kilogr.) na wiosnę u  10* i  
B e r l i a :  Pszenioa Lółia na aierpień 217-10, żyta
looo 000-00 ukuwita 050:  b i oEeo i n :  ptrwuca * a 
oser -Lb, ńO-OO, raepak na jesień 10“00; Pa^yż:  aękr 
1*9 Kilo 6; »0.

W ie d e ń , 16.
Akujc Kredytowe .

a IM I"
9 Daiousbank 
a Yowpobaak.

S l * 1* ? 0 * 0 K°dżinie 6 niiniit 68”  wieosór. — 
. (s PudBamsa): o rodi. 11 u .

. (P- ow b j o gum 11 n . 11 w poła dnie
d  .3 ° * ;U 1 ńwoeoa o godz 6 rano i -  poę>.)

y P O < ń ą r 1 1  “ W P *

> ^ rJi.yo,,od/ M -do « Krakowa o godEiale6■dant 80 raao (podag pospieszny); o god. 8 uduuf 20 
wtem»  —obowy;; o ^ d z. io  a  W pr-ud puls -
dniem (podąg mięsaany). — Z Owsmiow.^ : o g o£ . 9 
m. 66 wieosor (p. posp.): o godi 8 m. 4f rano (p. m 0 
o gndz Jaa. 10 po poL r m (p. wieo.z)— Z Staaisiawo- 
wa: (uu Stryj) 6 gods, 8 m 86 wieaaór £ c g c>  8. s>. 
61 raka — Z Podwolooayak (aa uworzc-o w Fodsaaam)i 
o rodz. t a M  raar (p. osob.); o “ Ir, 8 m. 8 popoła- 
dala (p. m .); aa dwoiWi lwowski główny: o f , 1C m. 
84 wieosór (p. posp.); e w f  • 8 m. 26 raao (p. oi jb V 
o godi. 8 m. 48 po pcładkls (p. adgssaay).

(Pory togo roułada jazdy odaosaa się do potooaiks 
lateńskiego, — godziaa 12 w Pesame odpP« _ _

aie 12 aua. 20 we Lwowie.)
Ipowiada godz-

N a ź e s ł a n e .
Już wyszedł z druku

„NADPEŁTWIANIN“
kalendarz humorystyczny na rok 1878.

Treść części humorystycznej jeBt nader obfita, bo 
obejmuje aż aiedm arku.j; drobnego drako- Oprócz 

i części L imor stycznej kalendarz zab iera przepiaj doty- 
przuicysłu i gospodarstwa, jako też obszerny część 

informacyjnę.
Cena egzemplarza 60 ot. Tuzin 4 zi Nabyć możne 

we wszystkich księgarniach. Główny B k la d  w drukarni 
Ossolińskich we Lwowie. 1313

sierpnia, 11 geda - 
181-7* Akcje kolei Kar-Lod. 949 — 

83 — r ,  Połada. . ■—
f l .— a Lmui Fr. Ans —— 
—■— 90-frankówka . . 9*67

Uspowbieaie i bardzo stałs.

O s t a t u i e  w k a d o M O ś o l .
Od wozoraj krąży po Lwowie p og łosk a , że 

hr. A . Potocki ma zamiar wziąć dymidię z pob&- 
dy namiestnika. Nam nie wiadomo nic, coby po
pierało tę pogłoskę.

Specjalny korespondent Tagblattu z Bukare
sztu donosi, że szef sztabu 9 korpus* moskie
wskiego jen Biskupski zostaf uwięziony z po- 
w odt klęski pod Plewną i odesłany do Peters
burga dla postawienia przed sąd wojenny. Ofi
cerowie moskiewscy opowiadają, że podczas ca
łego przebiegu bitwy był na zabój pijany

Główna kwatera jen . Zim m erm aina była 
dnia u .  bm. jeszcze w Ozernt-wodMe nad Dn-

W iM s ź ,  14 sierpnia. 
Je L dlag >ań. w eaak. 48- o 

s s 9- u weh *670 
RwU w slocie 74 *6
Losy p-iyok, ,  i 1890 ' 1 i«  
Akoje oa tka tared. 918 
Akojs ba^ks kredyt 1 V 9 j 

A e r l u .
Bostyjskie aoty ban.
Ak?je kredytowa.

Największy wybór

M ó l  własnego wyroili
y e l e s o

Cukiernia MELLERA.
Loadya . . . .
Srebń . , , , 
W-Jrsrkói.jiai ,

/i»J ft  d*ł  mm . 
190 msrnk ntowd,..

ISC-rc
.  9 

8 1 
*74

•9- r

*18 —
3) IJ 
111*10

_  . in8*»o
P a r y i ,  8*/, renty 70 •

Tar
iiUt

Î >̂ j’ iard
Gabrrii

StdZtsbaha .  ■.
Kolei RuaińskLi h  70 
Aastrjaelde baakx»tv 167*f? 

T7apoa —
Lombu df *—

K A D E N L A S E .
Z  powodn wyjazdu u* kilka tygodni, 

uprosiłem mego asystenta D r .  E d w a r d a  
B t r o j i . o w s k i e | i . (aieszka ulica Ł ycza 
kowska 1. 24) aby udzielał Bady lekarskie 
moim pacjentkom, oraz prowadził ordynację 
domową w mojem mieszkaniu. 1289 i — 8 

P r o fe s o r  dr. A . C z y ie w ic * .

Lwów, i  I«G bvdlowaj. 
Dnia 14. aierpnls.

L Aksja zt aztnkę. 
ńolei gal. Kar-Lad. ś200zL 

9 Lw.-Czern. i  200 eL 
banka Hip. gal i  200 eL 

.  Kred. g*L k 200 tL 
II. Liaty zaat. aa 100 ii. 
?ew. Kred gal. »%  w.

9 ■ I 4 ■ t
Labs ^ipetaoa. g i i  1 % 
’<tL Lłaty State m 100 rf 
;,bk dnta k > »  wieża, i * . ^  «*kLai;
Ł#W. Scresl ta£*p.9*it w 191 

F?< S9%l m c lK  A

esy astashi Krak«w8 ,
B a suhisr*▼. Haeoty. 

mkal heleaderski .

10 Vank6wka 
W  tengwrjał reaąjkH

i*S &arat*
- o n  ą  iOf tŁ . 
SuaNną w m  109 & 
W Sadźi, 18. aieninia.

^ y t a t f e n i a t | u  
« OHg,MeaaJKlAitth
• a b
• a ■• • ■
■ a a
a s a  aładmioar. 
,w t f  ■PCłJksLIOOb1 lK Sl

Listy Zastawie.
?/» Santa ngsw1
 ̂ ,  SaUetaite .
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460

■820
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76 — 
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749
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7 -  
R

986?
78

Psłyszki lataryjas.

państw, s r 1800 . 
Lasy pożyóakł s r. 1864 

■ jmą.pożyeŁWfgłar. 
OmOfflllB a a

t o  SMtauiL. 
:lssk fmam

7t, "
«5 _______
a*
■ŁMIJ

Baata naród, kutr 
7<aBadn kradytowega. 
'ieglngl par. mi DÓaJm 

"Iń pń&Ms. Pari*paa«d 
m i awai Er, % .

» r i t a ć  l iH O M r
«  _  1—  m---------  ~ aa BHBMm wO i^tLwUUr: SSSSU;

.  Alku M l .  .  .

*
3 sam.

D e r o - - ]

Itandnta-JćaaCa 
M a  angle awstrjaa  , 
’5»W*ł*>toŁ WMiss.
N iSkp k r ^ a b i i t a  

.  «R«e. -j*

p asść#. śńMtak.
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*. 10696 10S 6
L 149 141 —

6880 — 818 —
4107 Rn J07 —
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96 69

1(8 6C

I6ó

■Ui|l plerweseietwi
Sold koiEyoko-bc^iaą

a s r. Iw 
iow. 600fr. 

1876-76 6*/. 
p. o. r 100 sJ. Ł.k.

■ 9 100 eŁ w.a
• ■ w trbr KB/,
■ petnd. póŁ ulaa,.

6’ /, E* 100 «1- w.a. 
t  K% w trebrsa ,
* gaiła Kar.-Lnd1!

800 rl. w.a, w ir t .
» ‘L sfc .1:8 —
\ •*£ Ł. . . KM —

„ 6. lIMl
twnrh.6< aa 77 60 
w h ń  a t WP ?l 
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fei. '« »
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HAFTY
na suknie i kanwie

w  j a k  n a j w i ę k s - z y m  w y b o r z e .

Rękawiczki piagskle odezezogolnione medalem na 
^stawie światowej glaces i ieionkowe, jedwabne, 
nicianne, kortowej Mityuki siatkowe, Garnitury ha
ftowane, Szaliki, Krawatki, Kokardki, Kołnierzyki, 
Manszeiy, Szpilk- do krawatek i spinki do manszet 
i poszewek, Gorsety pary3 rie od zlr, 1-30 do 5 złr.

1 2 1 0  15 -  0 (2) i v . e  z d m l e j s c o w  e  i n ó v  i o n i j  - w y k o n u j ą  s i< j s p i e s z n i e  1 n u  j a k u r a i n l e j .

Wachlaise wio0enne, Paski „An^ot* z piór i druciku P oleca  znany z tanWśei 1 doborwego towaru 
plecione. Grzebienie „GiraiF za włosy, Broszki, Kół- -
czyki, Branzolety, Kolie, Medsliony, Diademy, Łań
cuszki i wiele innej gustownej Biiuterji ze szy lak retu, 
kości słoniowej, stali oksydowanej. Talmi złota, Enjais 

osobiście na bulwarach paryskich zakupione.

jO a M s E I  m a g a z y n

Kamila Strzyźowsfeiego
p r a y  u n  py H A lfc k ie J  p o d  1. 4  w e  L w o w ie .

!!Ból zębów!!
!! Konserwacja zębów!! 
!!Niemiły odór ust!!

S Ł Y N N Y

ELHIB STBASSKIEHO
fŁ n fc o u  5 <. c e n t ó w .

Odsprzedającym znaczny rabat 
Rozseła i oprzedaje

Apteka pod „W ęg io fsk ą  K oroną11 
J. PIliiPElA

1075 « re  h tc  Otcie. 20—0

R u t y n o w a n y

Ekspedytor poczt
poszukuje z dniem 1. wrze/mia b. r. od 
powiedz 'ego umieszczenia przy jednym 

i większych urzędów pocztowych. 
Łaskawe zgłoszenia najdsiej do 26, 

b. m. pod adresem T . S . posrc restante 
Stanisławów. 1312 3—

N a j w y b o r n i e j s z e

%  kilo
P o m a d ę  k  . z ł .  y
1 0  g a t u n k ó w  k u r m e lk ó w  iL -  90 
O w o c e  w k o n s e r w i e  . zł. 2 -  
P r a i t n y  e a o k o ia d o w e  Ma

sona ....................................... zł. 2 —
F l e e i y w e l t  d o  h e r b a t y  . zł. i-20 

0  każdej porze najwyborniejsze

L o d y
w różny h smakach, m r o ż o n a  k a w a  
i  e z e b  o l a d a ,  p o z i o m k .  z e  im ię -  
1062 UU1 4  poi ;ca 16—24

Jan Muller
C n k ie r n lk  obok Wiedeńskiej kawiarki.

C i o r z e l n i k ,
teoretycznie i praktyczno długoletnią 
prakfyką wykształcony, mogący oraz wy
rabiać drożdże prasowane w najlepszym 
gacnnku i dobroci, lub .też baz aLh, p«v- 
S M k o j ' < p o « a d y ,  za dobry rezultat 
ręczyć” może nawjil złożeniem Kaucji, wy
kazać się może chlutnenn świadectwami, 
zgłoszenia npr ęs-a libtownie pod T .  P - 
posje restante Tyśmienica. 1328 1—1

Med. i Ciar.
Dr. O S W A L D  B Y K

a f c u 3 x e f
i lekarz chorób kobiecych, I

ordynuje * d 2 -4 
przy ulicy Karol i - Ludwika, ni. 21, 

ploS4 U. piętro. . 26-0||
• s h m h u i '  'm kOutm m L m

E R E Ń
w i g i e r s k i  

do *n*axenia
poleca handel 1092 2—0

ST. MłMMCZA
we Lwowie w Rynku 1. 42.

Dwóch uczniówr'i
szkół średnich, dobrego wychowania, 
znajdzie umieszczenie u znanego pe
dagoga, nauczyciela języków niemie
ckiego i francuLkugo. 1329 i —3

BLższej wiadomości udzieli ńdiai- 
nijtracja ..Gaze f Narodowej11 na listy 
pod litwą K ,  H .  adresówa^e.

Swaty na Kusi
humoreskę 

J A N A  L A M A
drukuje obecnie

„ f l D  Z I E Ń * ‘
literacki, artystyczny, naukowy i społeczny, 

którego prenumerata wynosi:
We Lwowie złr. 51 b 1*.
Z przesyłką złr. 4 *40 .

k s ię g a r n ia  p o l s k a
we Lwowie. 252 4—0

P r a k t y c z n a  s ? « c ! r
j^yka ntemieckisgo,

rozpoczyna się z dnieńi l n. września b. rl 
i troac będzie do końca czerwca 18/b, 
codzień godzinę.^ w miesiącach letnich f*d 
lit na 6. do *,4 ca 7 ., w zimc oiych od 

lU ca 5. do *ij na 6. po potu juiu. 
Wykł&aać będzie poćpi iany p pru 

iisot Peteleuz; zgłaszać się można có 
dzień od godz. 11. do 1. w południc. '

F .  K o o ^ t l h ' ! * ,
1326 1»—15 ul. Ormiańska 1. 16.

Ortopedyczny Zakład leczniczy
w e  l i t . o w l e ,  u l i c a  K o p e r n i k a  1. 1 3 ,

przyjmuje do leczenia ortopedycznego dzieci od 7—14 lat, które ' 1 skutek 
skrzywienia kości pacierzowej lab ni sprawidłowe^o rezwoja szyi, łopatek, 
żeber, biodra, nogi itd., mniejsze lub większe odniosły zboczenie normal- 
nycn kształtów

Dyrektor-lekarz mieszka w zakładzie, a wychowance Zakładu mają 
opiekę najtroi kliws.ą, wygody wszelkie i mogą wszystkie nauki pobierać. 

Bliższych szczegółów udziela pisemnie łnb astnie 1302 3 —3
U r .  E D W J  R D  H A I > E ¥ ^ k I

spec lekarz ortoped. i dyrektor Zakładu, ul. Kopernika 1. 13. V f
l o o o o o o ^ o o o o C fP f t  ja  - g > o o  o « o  r>< ? o r , Q

S E  B « S M ^
Zamiana i spe-

JMTwm. W? 1 iw- "W - y  g cjalm naprawa
rTsudel 

I maszyn lo szycia

O S O B A  m ł o d a !
Ody p< ° ’&Ja parę -e( złr. swego n_a 

jątKu, a zechciałaby ten malutki kupitalik 
ulokować na pew r,  hipotekę, to za pró- 
cent aostamo na wsi cmoroczno- pomio-
h an e, wilii i o kaługę, nawet gdybj by,*

  •------•— ta

się można listownie pod adr< są. A . B  
poste restante' b n m b o r  Listy tylko 
opłacane przyjmuję 1527 1—$

N i e z a w o d n y  ś r o d e k

*
przeciw 

ZBME O  1 0  mww 
i  z a r a ź l iw y m  n u azm aT om

1073 wynalazku 11—12\
J. I l ł M i O t t l C z ż  <

 ̂ mag. farma.Ji, ul. Sykstuska 1. 17 ^  
) Flakonik 60 ct., odbiorcom tuzin 6 zł. ^

W pensjonacie
moim dlą uczniów szkół realnych i g- 
mnazjalnych, tak prywaty stów, jako toż 
uczęszczających do szkui publicznych, 

rozpoczyna się

z  d n ie m  1 . w r z e in ia .
Zakład przyjmuje takie uczmóv. szkól 

■nubiicznych aoi Lodzących na korepetycję 
wraz z nadzorem szkolnym i przygoio- 
wuje do egzaminów dojrzałości Lak zt 
szisoł realnych jako też gimnazjalnych.

Zastępcą podpisanego i drugim dy- 
rekWem zakiadu jest c. k. profesor i pod
porucznik lczerwy p. Igu&cy Peteleuz.

Lankę języka niemieckiego pobierają 
pensjoniści ^auładowi osebnu ba/płalnib

W zakładzie można tokżu pobić-ać 
naukę konnej jazdy, szermierki, języaa 
francuskiego i muzyki za oiobnom wy 
nagrodzeniem.

Zgłaszać «ię można r odzień od godz. 
11. do 1 w południe i od i, wieczór.

JF. ROEiTLICF,
przełożony zakładu, ul. Ormiansna 1. 16

'ii11We wszystkich księgarniach.
jest do nabycia wymłe

n braci Jeleniew 
w  r i z e m >  J ln

działko p. t.

[ K j lk a  listów
— o  n a s z y m .

P r z c im ić le  fa b r iicz n tjm ,
napisał

B R O M S U L 1 W  B  I B F J - ,
inżynier-technolog absolwowany 
przez Lztołę poLłechniczną wie- 

1322 deńską, 2 —3j
Cena egzemplarza 1 zł. 2 0  ct.

nuży as t ■yr froutowym do hud.orr anir. 
. cbssorjiy -  frut .t.ifyir, i jarzynowym 
ogrodem, jost a wolcej ręki (T h  r -p r z f  '  
tililLłil. Z ceńy kupni JSSe sostue prsy 
gruncie 30011 zł. — Wiadomość w Acmio 
Dziec. PoL“ 1054 23 0

porcelany i szkła 
Ł GEBHARDTA

w e  L w o w i e ,
poleca 1177 10—10

K L O I K I
na kompoty i konfitury e czyBtego mo

cnego szkia każdej wielkości j oraz

Pułapki na muchy
p o  M 8 j n i i s * y « h  c e n r c l i .

* x x x x x x x x x * x x l x x $ < « * « « « * * * *  
X  
X
8 .
x i przedsiębiorstwo wyiomu kamienia
|  w  K a r d  i d i u - J t ć l a ,

poczta B ( l a  na S p iż B , poleca 

i w e  k a m ie n ie  z  r o g o w c a  d z iu r k o w a t e g o  ( k w a r e n ) ,
K  składane na sposób francuski po c e n ? oh bardzo przystępnych.

K  Zamówienia przyjmują we Lwowa Wny p. B e r t o l i  przy ulicy 
Nowy Świat nr. 35, u którego są złożone kilka par na okaz, u Wgo 
N a r c y z a  K o n o p a c k i e g o ,  przy ulicy Stryjskiej nr, 25. 1249 9—0 jW

K K K K K K K K X X K X H K i y ^  H R y f S  I r S 1 K l C
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C A M P H O N
J .  W . E E 4 K ,

balsam ten usuwa głuchotę każdą, 
która nie jest od nroażerna, j-k o  też.j 
strzykanie, szum i ciecz nieprzyje
mną, wypływającą z ucha. Flak. 75 ct,

Capicator Venerae,
niezawodnj śroaek przeciw siwyu* 
włosom, rietylko przywraca sl wym 
włosom naturalny kolor, ale także 
wzmacnia takow i czyści głonę z 
łupieży, nie plamiąc bielizny. Flaczka ; 
1 zł. 25 ct. — Dostać można w głó
wni m a*tładzie na Galicję w oDtaue 
p. R a c k b r a  we Lwowie. 13z3 1-0
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RaJBEiMTf <*« s a r e c n c
z największej fabryki w Europie

akcyjnego Towarzystwa Friester & Rossmann w Berlinie
z gwui-annją 5-letnią, poleca hanuel maszyn do szycia

•Jozefa I w a n ic k ie g o
pizy ulicy Akademickiej L 2 , Hotel Żorża.

Zapas czółenek 
i innych nzęści 

składu w j  eh' lul8
Na rary

IB—.j

Igły do maszyn 
wszystkich 

s y s t e n  u

Ajencja Dzienników,
E i t i p e d y c j a  u g ł o s z e i  
w y c n  i  z a g r o n l e i n y c l i ,  
k*diteovv, poiitłuicU o wizj 
p a s z p o r t ó w  z a g r a n ic z n y c h

W. Fiątkowski&go
we i  iw o trA:Ł , ulica Hetmańska nr. 10.

PENSJONAT.

ĵ ttaĝ r̂ ggasfOBKiii i riTîwrwwiiNijKłt̂iigfeiffgjBiiizsasê

H. JENA
m e e h a u i b ,  

n l f c a  S t r y j  Bk a  1.  3 4 ,
przyj mię e

wszelkie naprawą
żniwiarek i siewmków
iakuteż inaych młwsżyi. rolniczy eh,* 
’ 05f< pod gwarancją. 19—o

   ' ' - ‘iAtastii

K ra .jO ' ® rozpoczęciem nowbgo 1877/8 roku 
B i p r o  W oln ego  otwieram u siebie pensjont dla! 

5 lub 6 uczniów gimnazjalnych lnb r»al- 
12?^ nyoh szkół. Wszelkie wygody, troskliwą 

opiekę i korepetycję i wszystkich przja- 
■motów szkolnych zapewmam. Uwzglę- 
d-deni bęaą tylko młodzieńcy z dobrem 
rod iuaem wychowaniem. 1142 27—0 

Bliższa wiadomość we Lwowie ulica 
Łyczakowska }. 32 I. piątro.

Dr. Z. Rościszewskl.

Z  g u m i  i  p ę c h e r z a -
p ^ c a t i r w a t y  ■iem-

Rezsyła za pubrs’ .i*m pocztowem i dys1 
krecią tuzin oś 2 do 6 zł.

J . N .  S C H M B I D L K B ,
fabryka jrnmi, Wiedeń, YIT powiat. Stift 

gacse Nr. 19. 1022 33- -0

i
Z K ana'^i ■  iii ■ ■ '  ■ w i

KAWA i CIKIKH
najtaniej i w nejlepseych gatunka ;h

i/fc Lwowie w handlach
Wilhelma lut JuiiiiS2s 

A  Jl A M A
przy placu IŁarjacsim pod L 10 

i w Głównym Kpnku pod 1. 30. f 
10eh 10—o j __-OszO0Z9C _  .im «n laiitirtw*

Znaczny od wielb lat renomowany

fcKiad zegarów

M .
w  W i e f ln i u , S te p liiln s p la tz  O ,

no  ■ .   i  1* 4 nnn A n A

zogarmatrzą 1

y
czyli weneryczne, tak świeżo powstała 
juko tez zaniedbane iuł» źle wyleczone, 
wszelkie inne tym podobne słabości, 
zgubne skutki s:iftnkvgwaktu n. p. 
osłabienie nerwowe, upływ nasienia, 
impotencję, początki suchot itd. ieczy 
na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń podług najpewniejszej w 
zadrym kierunau nieszkodliwej meto
dy, gruntownie i pod najściślejszą dy- 
Bkrecją, specjalista chorób tyuiity- 
czny „n i skórnycb, praktyczny lekarz 
medycyny, chirurgu i akuszeiji

Jan Kurpiel,
przy ulicy Sobieskiego m, i?  w aomi 
p. BałutowBkiego we Lwowie, ordynuje 
od 9. do 12. prued i od 2. do o. po 
poiulmu- U09 12 —u

Zamiejscowym, którym na prze- 
prowauzemu kuracji w ścisłej dy-krecji 
jw małych miastach ; wsiach prawie 
nieuiuźebnej), zaieżyć powinno, udziela 
rady listowme i wyBeła lekarstwa w 
ten sposób, iż adr»at najmniejszemt 
podejrzemu ul :d . nie mu e.

'•rssaisoŁ-n.**’

lllbJ 9—24na zewnętrznej stroni« Zwettelnof,
K a e i u i B s r ś t r k f t f  3 6 ,

poleca wiflJu wybór w szelkiego rodzaju dobrze uregulowanych zegarków z roczną
gwarancją według ceńmka.

Prawdziwe srebrne zegarki:

Srebrny cylinder. . -it. .
„ cyi. ze Bzkłem  kryszt. 

cyl. z podw. kopertą
Srebrny a h s .ie r ....................

z podwójną kopertą 
Sreb. złocony z-garek uamsL. 
brebrny remunioar od u3zka 

nakręcający się . . • •
Sieb. remontokr z podwójną 

kopertą 
Sreb remontoar dla wojskow. 
i.w<*mo£iiutir w ku^oruie

tainu . . . .  *
j iaucuaziu do zegarków

rtr.

ib* 12 13
15 17

16 17 18
16 18 20
18 -0 24
14 16 18

20 24 30

CU 35 40
36 4U 45

U 15 17
> w złr. 2'5<i

^Fraiodziwe ztoU zegarki:

Złoty uam. zeg. o 4 i 8 rnbin.
,  dtto emaijowauj' . .
„ damski zegarek o po-

awojnej kopercie . .
n damski ankier • •
a dam. ankier z pod. kop.
B męski cylinder . . .
„  męski < lo  rubinach .
„ ankier z podw. kopeitą
B damski remontoar . •
a dtto z podw. kopertą .
a męsai i, mulitu*r .
a UlrO z podwoj. kopertą

złote łańcuszki złr. yg ho Lu

. złr.

24 27 36
28 32 4u

36 40 48
40 45 50
6u 55 60
30 32 o5
3{ 40 to
50 60 ło
42 46 Ou
70 90 10(1
55 70 120
75 100 150

EŁ1IIR ZT DBAG4E5 DU Dr RABDTEAU
(L tareat 4« 1’Iasiltat 4e T rsa e tj

ETJXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTFMI wypróbowana zostały 
w szpitalach p? zkich przez professorów Fakultetu Medyczneg'', którzy za- 
le:ają je jtko skuteczniejsze od wszelkich prepiratów zalecanych.

Prepurata te z C h lo r k u  ż e l a z *  leczą B u c a c z i  i, WiwĘDZiaroiB, Niroo- 
KRWiSTOić, regulują O d p ł t w t  m ik się c zu f , wzmacuiają O r q v n ił j t  wTCzimparr* 
i osŁABiora, niesprawiając nigdy Zatw i r d z i n i a .

Sprzedaż hurtowa w Partżu, u p. CLIN et C*, ulica Racine, 14.
Dostać można: w  Lwowie, w aptece p. Mikolacha; w Cze*mowic9ch, 

w aptece p. Golichowskiego i we wszy stkim znaczniejszych aptekach.

LAW Asw/g— Łun Ar  —  1 —WWW - J. U V
Zegary ptitdutowe własnego wyrobu z dwuletnią gwarancją,

^Ukręcające się couzi.nn.e 10, 12, 14 złr.
* n co usin Um lti, 20, 25 „^ydzwamająee gurti, i poj ^  30 35 „

* ewieregouziny 46, 50. o5 ,
Budź a Zegar8m 7. 6 złr.

Mre».ęczuu rejjulaLury aa, 32, 35, 40 złr 
Opakowaniu eegarow penuuł l ’60j 2 
Zegary rain„we ti, 8, 10, 12 zł-.
Zegary z kimułką lo, lir. i  > złr 
Zegary pourożne z repety cją i Dudzikiehi 

Budżi^ Jwre«i 9 złV.
kkicpiL iaejp  iik.btaranniei uskateo-mąją się, p o l e c e n i a  z pri)- 

w i n c j 1 za naaebl Uium gotówkr lub za zaliczką poo^ow^ wykonywają się punk
tualnie. 8lS z e g a r y  na wy m i a n 8- ^LpOdobające się numieaiają.

n i g r i t i n e  y e g e t a l e
f a r b a  d o  w ł o s ó w  n a  g ł o w i e  i  b r o d z i e ,

Cirell^ b r a c ia ,
w y n a l a z c y ,

35, ulica d’Argout, w Paryżu.
Kolory: czarny, brunet I szatyu

Fwrba ts jest niezawodną, nie grożąc*! 
niebezpieczeństwem i najleus ą  jakie dotą * 
wynaleziono ld09 11—24

We Lwowie w magazynaih: pp. Mikr- 
las. na, Strzyżowskiego, K. uayera i Leona,

l.«n d n i łnM^aikti----Ptail *

w * T

Ogłoszenie.
Eiżej podpisany uwiadamia szanowną 

Publiczność Bambor.ką i panuw właści
cieli fortepianów w okolicy satnoorskiej 
że przybyłem ze Lwowa i obecnie zostaję 
w bamborze na usiugi szanownej tubli 
czności, i uwiadamiam, że wszelkie naj 
główniejsze i najmniejsze napi ,wy foite- 
piujiuW przyjmuję za cenę najumiarko- 
wanszą. btare foitej>i»ny, ale dobrych 
fabrykantów, przerabiam na nowsze fa
sony, poci gwarancją. Wszelkie zamówie
nia i korespondencje przyjmuje łaskawie 
Wny p, J u l j u ł z  H e i ś s i g ,  właściciel 
księgarui i skład noi w S a m b o r z e ,

Z głębokim szacunkiem
F r. K u c z tb U sk i,

1327 główny faorykant i stroiciel 
—3 fortepianów ze Lwowa .

Pierwsze zwyczajne

Vr a k e  Zgromadzenie
lalic. Towarzystwa łowieebep

odbędzie się
w  N i e d z i e l ę  d r i a  16. W r z e ś n i a  i«77

o godz’n’e i 2-tej w południe we L w o w i e  w sali 
posiedzeń gal. Towarzystwa kredytowego  z iem
s k i e g o ,  na które Wy dział Szan. Członków uiuiejszeip

zapiasza.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Sprawozdacie Wydziału;
2) Wniosek jednego członka Towarzystwa urządze

nia sprzedaży we Lwowie zwierzyny, przesyłanej przez 
członków Towarzystwa;

3) Wnioski Wydziału co do udzielania nagród z 
funduszów Towarzystwa.

Lwów, 10. sierpnia 1877.

O d  W y d z i a ł u
gal, Towarzystwa łowieckiego.

fk Pu minionej norze IM] Tarninsn do teraznielszycli zasiewów
p o l n e *

„  Bawarską Rzepę ścieruioi ą
^  okrągłą i długą po miernej cenie.

R j * e c z k «  s y b i r a k u  J
^  17 kilo. 50 kilo za, 8 złr. 1039 12—0 W

Zamówienia na u r y g ln a ln *  h o l e n d e r s k i e  Cyl t a l k i  
*  H y a c y n t ó w . T u l ip a n ó w  i  t, p . ,  które wkrótce nadejdą ''uprasza J \

fi GŁÓWNY SKŁAD NASION
TEOFILA ŁUCKIEGO

^  we Lwowie plac Halicki L 15, w gmacha Bank* Hipotecznego,
'^£2 ~ . . . . .  . . .

D u li*  1. n r z e ś n la  1877 przedostatnie c a p i e n i e  wygranych
ces. król. austrjackie

Losy państwowe z r. 1839.,
Jttóre bezwarunkowo iu sz'4 tyc..wycią£iiięt8 z wUffaneuj

\

1 cały los państwowy z r. 1839 złr,
1 p ią t k a ...................................
1 połowa tej ostatniej . . •
1 ćwiartka
1 d z ie s ią ta ............................. ' *
1 a w u a z io s ta ...............................*

9u0
175
90
46
19
10

1 cały z wyjąt. najmu. wygi. *h. 4 '0 -
1 p ią tk a ............................ * 9 6 -
1 poiowa tej ostatniej . . * 48--
1 ć w ia r tk a ....................... * 26--
1 d z ie n ą ia ...............................  I5*-
1 dwudziesta . : . . . * 6-«_

wr Ciągnienie wygranych I .  września• ^
Z ogolną kwotą wygranych prr;szło o ś m  lU ll lo n ó w  s łk .

Główna wygrana 33 *0 .0 0 0  z ł r .
Pojedyncze p o l i ż e  H zczęd cta  z niezamkniętych jeszcze grup l#sów 

"i 8 do 2C wyciągmętemi seajan pc 10 złr. i 20 złr. miesięcznej wpła^r czę. 
cjiowej, w co wiiCi»ue są i u a jn i n l e j s r e  w y g r a n e , jest jsszcze tylko 
bardzo mało w zapasie. Życie ludzkie upłynie mm aig wydaizy wożuość 
wzięcia udziału w zakończeniu auslrjackiej pożyczki loteryjnej, upraszaHiy zatem 
o nadsyłanie jak najprędzej szanowycli zamówień. HU# ^5—q
P r o m e s y  k l k R / i  G ł ó w n a  W j g r  n a  2 UO.OOO **r-
i* r o J ia  WJ M .tr Ciągmemo 1 h u j iu ś u L !  Zlr. 3*ł>U i stempel

N Y 1T R A I  &  c o m p . ,  W ie n ,  K M e rs tra ssc  16, eisemes Hans,
We Lwowie u JL m efa  F r l e d a ,  kupca, ulic* Krakowska.

II
I i

męzkie sLrtinguwe z przodami gładk................................... po zł. 1 9 5  i 2'65
męzkie „ ■ » w z|* k ła J k i ....................po zł. 2 25 i 2 65
męzkie „ z przodami i mankiet, płócien. . po zł, 3-40 i 3 60
męzkie krotonowe k o lo r o w e .............................  . . .  po zł. 2 30 i 2'60
męzkie p łó c ien n e .......................................po zł. 2 80, 3 50, 4 —, 5- - i wyżą.
damskie płócienne dzienne................................. po zł. % 30, 2 80, 3 50 i wyż“’
damskie „ n o b u e .................... .....  . po zł. 2 80, 3 60, 4 — i wyżej
Kalesony płócienne m ę s k i e ............................................po zł. 1'50, 1 8C, 2
Kalesony z płótna włoskiego „Calieot“ ............................................po sł. I ‘40
Kalesony B h p orf* ...................................................................................po tł- '̂7®

Ws.elkie zamów.enia na bieliznę uskuteczniamy wedle podanych 
wzorów najstaranniej w naj kro ti sym czasie. Ii61 6 - 8

s t . w A J D O W i e a
we LWOWIB, nlioa Halicka 1. 7, 

poleca swój obf i cie aaopatrzoŁj
W M e L . J E s m . J O  »  P J J J  I f f i M J ,

p r z j b o r ó w  p i s a n i a ,  r y s t i wa n l a  i m a l o w a n i a ,
o r h z

galanterii!, perfum! mydeł i innych pachmdeł.
Przybory do robienia kwiatów w wielk ni wyborzer 

Zakład do odbl^nia „FAET WIZ7 T0WT*'CH“ & ia minutę i litografowanych, jako też 
UCSMYOGRAKOYy u.jiow8zych i najmodniejszych w różnych koloracu. 

Zdmówimia na prowincję uskuteczniają się sumiennie i odwrotną pocztą za za le ty '

8 7 --0

W f ś m & i  i m  jC lP ł Fftdałrtori Z ńmkam? ^Daieuaikn Foliki«ąo* A, i, 0. W 0***


